Nr. 55. 


Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 8 po południu r datą dnia 
następnego. 


Prennmerata z przesyłką pocztową wynosi: 


w kraju i Austryi miesięca. 2 k. 20 h 
w Niemczech 4 » " 
w innych Państwach . . 4, — p» 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 ,„ 
Opłatę należy uiścić równocześnie £ żąda 
niem zmiany adresu 
Prenumerata we Lwowie miesięcznie 2 k 


Namur kosztoje we Lwowie . . 8h 
pa prowincyi 12 h 


Numera z poprzednich dni po 20 D. 


Wazelkia DONIESIENIA PRYWATNE 
e Bkręczynach, ślubach, wenolach, nabożeń- 
stwach śżałobnych, pogrzebaoh, o isy uoat 
i sabaw prywatnych, reklamy ala mlów, 
odczytów | koncertów, spisy składek, de- 
niesienia o zgubach. znalesionych przed- 


miotach i t. d. po 1 k, od wiersze. 


Lwów — Piątek dnia 9 


PRZ 


Marca. 


GLĄD 


polityczny, społeczny i literacki. 


Rok 1900. 


BGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
kjestya dzienników Sekołowskięgo we Lwowie 
Pasai Hmusrnaza I. O, 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem 6 h. 
koresp. prywatne 8 h. 
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Pomimo ujemuego wpływu, jaki wywiera 
wojna między Anglikami a Boerami na pro- 
dukcyi złota w południowej Afryce, ntrzymują 
wybitni ekonomiści angielscy, śe nigdy jeszcze 
ogólnoświatowa produkcya złota mie dawała 
tak świetnych rerultztów i nie otwierała tek 
wspaniałych widoków na przyszłośó jak w o- 
becnej chwili. Ale też nigdy jeszcze od ozasu 
jak świat istnieje, poszukiwanie złota nie było 
tak powrzechnem i tak wytężonem jak za na- 
szych dni. Przeszukiwane są ite zakątki ziemi, 
w których kiedyś przed wiekami za czasów 
Sa'amona znajdowano loto, jak np. Ofr i 
Etyopia, i takie, w których nikt nigdy jeszcze 
złota nie widział. Nawet odludne pola lądowe 
okolio podbiegunowych nęcą ku sobie cheiwych 
złota poszukiwaczy. Azym, Afryka, Ameryka i 
Australia są dziś już skarhnicami dostarczają- 
cemi tego cennego kruszcu, Europa zaś, jak- 
kolwiek sama bardzo niewiele go wydaje, 
mimoto w kwestri złota odgrywa rolę cecy- 
dującą zarówno pod wsględem ekonomicznym, 
jak politycznym. 

W najbliższym oząsie poddany zostanie 
eksploatacyi bardzo rozległy obszar Syberyi, 
zawierający wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa obfite pokłady złota. Oto ekspedycya na- 
ukowa, wysłana przex rad rosyjaki, orzekła, 
że ma przestrzeni od Nikołajewska u ujścia 
Armura dokoła brzegów jeziora Ochockiego aż 
do zachodniej granicy Kamozatki znajduje się 
złoto i tymi dniami odbędzie się w petersbur- 
skiem ministeryum rolnistwa i Asi Leie 
wych lioytacya na prawo poszukiwania złota 
Ko ec a, „i Warunki, od których 
rząd rosyjski czyni zaleknem udzielenie takiej 
licenayi, są dosyć twarde. Przedewszystkiem 
musi ENE: komu przyznane zostanie prawo 
poszukiwania złota, złożyć w kasie państwo- 
wej kancyę 100000 rubli, _ która przepada w 
całości lub w części w razie. gdy choćhy tylko 
jeden warunek koncesyi nie zostanie dotrzy- 
many. Koncesya zostaje udzielona na lat pięt- 
naście, ale wszystkie roboty wstępne ukończo= 
ne byó muszą w ciągu pierwszych lat trzech. 
Oprócz pewnej części wydobytego złota, która 
muwi byń oddana rządowi bez wynagrodzenia, 
a musi właściciel koncesyi je*zcze inne 

otkliwe ciężary. I tak, musi płacić 1000 rubli 
lekarzowi, którego wsksże mu rząd, a nadto 
musi utrzymywać własną policyę górniczą Na 
k»żdych 30 robotników musi preypadać jedsn 
polioyant, który otrzyma oprócz mieszkania, 
edsieży, opału, światła i wiktu jeszcze 600 
rubli rocznie w gotówce, inspektor zaś policyi 
pobierać będzie 2000 rubli rocznie. Wszystkie 
te pensye musi pła ió właściciel konoasyi. 

Od pewnego czasu zwrócili angielscy i 
amerykańscy kapitaliści uwagę swą na tak 
zwane Wybrzeże Złote w Afryce, pomimo że 
żyjąca dziś generacya właściwie nie wie dla 
ozego ono się Złotem ac taj gdyż złota tam 
od bardzo dawna nie wydobywano. Klimat tam 
zabójczy dla Europejczyka, nie odstrasza to je- 
dnak choiwych złota kapitalistów i w prze- 
szym roku wydali oni już kilka milionów 
funtów szterlingów na poszukiwania w tam- 
tych stronach, obecnie zaś sprowadzają tam 
ciężkie maszyny i inne narzędzia, jakkolwiek 
same koszta transportu wynoszą od 18 do 60 
fantów szterlingów za karę | (1000  kilogra- 
mów). Geolodzy angielscy otliczyli jednak, że 
formaoya ziemi na tem wybrzeżu odpowiada 
jak najdokładniej formacyi w okręgu Witwa- 
tersrand w Transwaalu, i że przy intensywnej 
eksploatacyi bęizie można stamtąd w ciągu 
lat dziesięciu wydobyć złota co najmniej za 
40 milionów funtów szterlingów. To wystar- 
cza angielskim i amerykańskim kapitałom, bu- 
dują więc kolej żelazną w tych niezdrowych 
stronaeh, sprowadzają maszyny, sprowadzają 
ludzi i szukeją przypuszozalnych skarbów. 

Także w Ameryce centralnej otwierają 
się angielskim poszukiwaczom złota ponętne 
widoki. Przed kilku miesiącami bowiem za- 
warła Anglia układ na mocy którego t. zw. 
brytańska Wenezuela dostała się pod wpływ 
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KALKSTEIN 


Pewieść historyczna z XVII wieku 
(z cyklu „O Tron') 


przez 


Adama Krechowieckiego. 
(Ciąg dalszy). 


Kalkstein uczuł w tymże momencie, że 
powiedzisł za wiele. Ale niebacznego słowa co- 
fnąć już nie mógł. Liehndorff zak zręcznie roz- 
mowę odwrócił, okazać cheęo, iż nikomu na 
tem nie zależało. wi.) <a 

Brandt zbladl. Przeniesienie się Kalkstei- 
na do poznańskiego biskupa dawało zupełne 
bezpieczeństwo eksulantowi pruskiemu. Porwać 

z rezydencyi senatora, który liczny a zbroj- 
ny dwór utrzymywał, stawało się niepodobień- 
stwem. Nadto znaczenie Wierzbowskiego rosło 
z dniem każdym; lubiony wśród szlachty, uzy- 
skał teź silny wpływ u dworu. prrebywsjąc 
bowiem ciągle w Pona, miał częsty przy- 
stęp do króle, a serce jego i ufność ku sobie 
zniewolić umiał. Jeżeli więc było prawdą że 
on teraz pod opiekę swą chciał wziąć Kalk- 
steina, byłby to stanowery cios dla zamiarów 
Brandta, który poleceń elektorskich spełnióby 
nie zdołał! I to właśnie w momencie, gdy on, 
niebacrny, oddał mu list żelazny x własnorę- 
cznym elektora Pa Nie, on już stąd 2 
tem pismem do biskupa Wierzbowskiego nie 
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Lwów, ulica Sykstuska l. 45. 


angielski, Terytoryum to było przez wiele lat 


sporne i nikt na nim złota nie poszukiwał, a 
obejmuje ono sławną dolinę rzeki Orinoko, 
marą z bistoryi podbojów hiszpańskich jako 
orfitującą w złoto. Anglicy liczą va to, że kę- 
dzie tam druga Kalifornia a utwierdza ich w 
tej nadziei tą okoliczność, Że produkeya złota 
w sąsiednim obszerzs bryteńskiej Gwinei z ką- 
żdyra rokiem się zwiększa. W roku 1884 wy- 
dobyto tam wszystkiego 250 unoyi złota, a w 
roku ubiegłym już 121.590 anoyi. 

W ogóle zanosi wię ma to. że produkoya 
złota, która i tak jest już bardzo znaczna, w 
najbliższych latach jeszcze niepomiernie się 
zwiększy. Ogółem zaś produkoya złoty w oa- 
tym świecie przedstewia się za rok uniegły 
jak następuje: Australia wyprodukowała 
3,260 000 unsyi, południowa Afryka 4,000.000, 
północna Ameryka 3500000, Bosya 2 000.000, 
Imdys 900.000, a wszystkie inna kraje 2,400 000 
uncyi. — Wartość zaś całej tej produkcyi wy: 
nosiła przesało 62 miliony fnntów azterlingów. 

Uderzającem sjawiskiem jest to, że jak- 
kolwiek gloto natrafiane bywa we wszystkich 
niemal krajach i w ilościach xneoznie wię- 
kszych niż kiedykolwiek przedtem to się zda- 
rzało, nie wszystkie jednak narody Odnoszą % 
tego korzyść. odeli sostawiray na uboo Ro- 
syę, to eala zresztą produkoye slota ma świe- 
oie zmonopolizowana jest przez narody mó: 
wiące po angielsku, to jest przez mieszkańców 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych. 
Fenomen tan da się chyba ten wytłumaczyć, 
że tylko wę żę pl i amerykańscy kapitaliści 
ryzykują miliony na poszukiwania złota. W sa- 
mym Londynie żyje ni mniej ni więcej tylko 
5 800 NU rozmaitych towarzystw, tru- 
dniąsych się eksploatowsniem kopalń złota już 
istniejących lub wyszukiwaniem nowych. 


kompromitacja ks. Filipa Orleańskiego. 


Nieprawdopodobne okazało sią jeduak 
prawdziwem : orleański pretendent napisał do 
paryskiego rysownika p. V»llette list z powin- 
szowaniami i dziękami za jego karykatury na 
królową Wiktoryę i naród angielski. 'Treśó te- 
go listu znają nasi czytelnicy, wiedzą też, jka 
była karykatura, więc sami łatwo osądzą, czy 
było czem się zachwycać, Książę jnż się nie 
wypiera, zamilkł, a jego dzienniki tylko pio- 
runują na haniebną niedyskrecyę p. Villette. 
Prasa londyńska wzywa swój rząd, ga księciu 
wymówił gościnneść, co jednak byłoby dro- 
biazqową zemstą Dotąd ukarano go tylko 
odebraniem mu prawa bywania u dworu, Oraz 
wykluczono go ze wszystkich klubów. 

Jeszcze stary Platon rzekł, że „bez boha- 
terstwa, wspan.ałomyślaości i ofiarności mogą 
od biedy «bejść się społeczeństwa, ale niezbę- 
dnym waruukiem xnośnego pożycia między 
ludźmi jest grzecznośó, jako liozman życzli= 
wołci*, Otóż tej grzeoeności nie potrafil za- 
chować francuski pretendant względem sędzi- 
wej monarchini angielskiej i względem pań- 
stwa, które okazało mu szeroką gościnność. 
Obyczaje francuskie w ogóle bardzo zgrubiały ; 
dawna galanterya stała się legendą, której ża- 
dnego śladu nie podobna znaleśń w terażniej- 
szej brutalnej i trywialnej republice. Może ta 
przemiana obyczajów dosięgła nawet tych to- 
warzyskich sfer, do których należy potomek 
królów. Ale i rodzina orleańska nie słynie z 
rycerskości. Król Henryk IV  przetargował 
wiarę na Paryż, książe Ferdynand bułgarski 
przechrzoił syna, aby sobie zachować posadę 
w Sofii, hrabia Paryża cofnął obowiązkowe, od 
wieków wypłacane świętopietrze za to, że Pa- 
pież zakazał? franouskiemu duchowieństwu agi- 
tować przeciw republice, a król Ludwik Filip, 
który na wygnaniu w Anglii zawarł był z 
rządem londyńskim układ tego rodzaju, iż 
mógł następnie zasiąść na francuskim tronie, 
nie dotrzymał warunków układu, głosząc oy- 
nieznie, że „król nie odpowiada za prayrzecze- 
nie pretendenta*. Wówczas Metternich rzekł: 

Ale ten król widocznie zapomina, że to, czem 
jest i wszystko, oo posiada, otrzymał od An- 


wyjdzie! Wszelkie wahanie się było odtąd nie- 
możliwe. Kalkstein powiedział : jutro... więc za: 
mach dziś musiał być dokonany. 

Raucił spojrzenie na Lehndorffa, który mu 
odpowiedziai wzrokiem, oburzenia pałnym, mó- 
wiącym wyraźnie: To twoje niedołęstwo spra- 
wilo l. Zwiekałeś, a co teraz będzie? Elektor- 
ski gniew nie daruje oi tego! 

Brandt zrozumiał to spojrzenie. Nio nie 
mówiąc, porwał się i wybiegł do sieni. Pod sa- 
memi drzwiami spotkał swego kozaczka. 

— Qłdzie Montgomóry? — spytał szeptem. 
— QOzeka i klnie... — odparł Tomaszewski. 

Rezydent pobiegi w głąb podwórza, kędy 
widniała postać Hugona, żywo rozmawisjącego 
z Baumgardtem i Fekrem. 

Szepnął mu coś do uohe, a Montgomóry 
aż w ręce klasnął: 

— Nareszcie! — rzekł — doskonale... Izwra- 
cając się do Fehra, dodał: ' : 

— Przy koniach staó.. dragonów pilnować. 
Zaraz ruszamy. : r 

Jeszcze chwila śpiesznej, pociohu rosmo- 
wy. Brandt, zdecydowany już na wszystko, o 
każdym szczególe myśleł, « każdemu przypisy- 
wał, oo ma czynić. Do kosaczka rzekł: 

— Nie oddalaj się ede drzwi; Gdy dam znak, 
wsuniesz się do izby, przykucniesz do ziemi, 
aby cię już zgoła dostrzeda nie było imożna, 
przypełzniesz do mnie, a ja ci powiem, 00 masz 
BYrawić .. 


— Dobrze! — gdperł karlik, szozerząc zęby łują ludzie! Ozy ważó 


w dzikim uśmiechu. Małe ego postró aż drża- 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


glii, Ona dała, ona też może odebrac”. I rze- 
czywiście odebrała, a Ludwik Filip dopiero 
na wygnaniu mógł rozważać skutki nierłowno- 
boi. Lecz wszyscy i nzłonkowie orleańskiej 
rodziny mogli przynajmniej podać na swe 
usprawiedliiwienie jakieś motywa polityezne, 
jakieś tak zwane „raaye stanu“, które niestety 
rbyt esęsto rozgrzesusją ze wszystkiego. Crom- 
że jednak usasadni zwó; czyn kwiąte Filip? 
Jeżeli naprawdę uważa Arglię za dziedzicmmo- 
go i kmiertelnego wroga Fraxncyi, jak to napi- 
sal w swym liście, to dlaczegóź korrystał z 
azgielskiej gościnności? A jeżeli to się sga- 
dzało z popędami jego szcerze franonskiego 
serca, czemu nie rozważył, że królowa Wikto- 
rya była przeciwna wojnie transwaalskiej, lecz 
nie mogła jej uchylić, bo to wedle brytańskiej 
konstybnoyi nie od niej zależy; a wreszcie, 
gdyby nawet zalażało, dlaczego ks. Filip nie 
pomyślał, że znieważa sędziwą osobę, niewia 
stę serdecznie kcchaną przez naród, a szozoną 
wszędzie, monarchinię, a więc przedstawicielkę 
tej idei monarchioznej, na którą powołuje się 
książe, pretendując do tronu? Widocznie 
książe cheiał posklebió gminnym noruciom 
francuskiego motłochu i tem powiększyć swą 
popularnosć. Nie wiemy, czy to mu się udało, 
ale tymoząasem, wykreślony u wielkiego świata 
w Anglii, spotka się i na kontynencie s chło- 
dem sfer arystokratycanynh, demokracya zaś 
nie wypisze jego imienia na swym sztandarze, 
więc można o nim powiedzieć, że skończył 
karyerę. Rspublika ma szozęście ! 


Głos Izby panów. 


Piszą nam x Wiednia, dnia 7 marca: | 

Wozorajsze rozprawy w Izbie panów nie 
zawiodły naszych oczekiwań, dowiodły bowiem, 
że pomimo grasującego a da przynaj- 
mniej w tej Izbie utrzymał wię dawny, wysoki 
poziom parlamentarny. Rozprawy te, choó 
skończyły się bez achwąlenia jakiegobądź wnio 
sku, wykazały jednsk, jak zaznaczył p. Madey- 
ski, że „państwo w swej akoyi, zwierzającej 
do przywrócenia i utrzymania zdrowego, silne: 
go życia konstytnoyjnego, zawsze może licvyć 
na poparcie tej Izby.“ Powtóre dyskusya wozo- 
rajsza dostarczyła ponownie prezesowi gabine- 
tu p. Kórberowi sposobności do stwierdzenia, że 
posiada zdolność debattera i w tym względzie 
przewyższa hr. Teaffego, którego zresztą naśla- 
duje w swej taktyce. 4 

Najgłębiej obmyślaną, pełną polityczno- 
filozoficznych prawd mowę wygłosił wozoraj 
Eksa. Madeyski. Już sam fakt, że przemówił 
jeden z nsjznakomitazych ozłonków polskiej 
grupy w Izbie panów, stanowi objaw pożyte- 
czny. Nieraz ubolewaliśmy nad tem, że polska 
reprezentacya w Izbie panów zupełnie znika 
w obrębie prawicy. A jednak mamy własne, 
odrębne poglądy i interesa, których nie wolno 
zatracać pod obcym mianownikiem. Np. w spo- 
rze niem'ecko-ozeskim, który górował także 
nad wezorajszemi rozprawami w labie panów, 
nie podzielamy zupełnie poglądów mówców le- 
wicy, ale też nie możemy bez zastrzeżeń zgo- 
dzić się na poglądy dra Riegera, którego tę- 
sknota za zamachem stanu wydaje się tem 
dxiwniejszą, skoro ten sędziwy polityk na pro- 
gu swego zawodu publicznego miał sposobność 
przekonaó się (w r. 1849), do jakich rezultatów 
prowadzą zamachy stanu, zawieszenie konsty- 
tucyi, rozpędzenie parlamentu i t. d. Witamy 
wigo z zadowoleniem sam fakt, że zabrał glos 
Polak, i że, nie dotykając zresztą spornych pro- 
blematów chwili bieżącej, jak zwłaszcza kwe- 
styi języka pośredniczącego, wygłosił caty sze 
reg bystrych spostrzeżeń o powodach trudności 
politycznych, o niemożności zastosowania do 
parlamentaryzmu aurstryackiego szorstkiej za- 
sady majoryzowania, O wzmagającym się pesy- 
miżmie, ułatwiającym pracą tym, którzy dążą 
do przewrotu historycznego ustroju społecznego. 

Właściwie tak mówcy lewicy ks. Karol 
Auersperg, ks. Fuerstenberg, zasiadający ró- 
wnocześnie w Izbach panów austryackiej, pra- 
skiej, wirtemberskiej i badeńskiej, bar. Leh- 
mayr, jakoteż mówoy stronnictwa środkowe- 


ła z ukontentowanie, wielkiego ; chodził oichu- 
tko jak kot po pod mury i podskakiwał. : 

Brandt raz jeszoze go przywołał. 

— Nie skacz-20 ty — wyszeptał z naciskiem 
— nie skącz, ropacho! s ślepia wytrzeszoza), 
ikby wszystko było dobrze... . 

Będzie... — odparł pewny siebie kozaczek. 

— Bramę wjazdową zamkuąó.. słyszysz.. je* 
no oicho. 

— Jak po maśle... 

— A co z pacholikami Kalksteina ? 

Tomaszewski mało nie parsknął w głos 
śmiechem. Ale w czas ręką gębę zatulił i od- 
parl, krztusząc się : i 

— Śpią.. bez ducha i bez broni.. Imóp. 
Thamson i Klingsporre uraczyli ich, aż hal... 
Obudzą się pojutrze... 

Gdy Brandt do komnaty powrócił, Liehn- 
dorff mówił do Kalksteina : 

— A co! widzisz waópan.. sam się przeko” 
nałeś, kto ci lepszym doradzcą : ja, ozy Jan- 
kowski? Wybierałeś się tu, jak na wojnę, Z 
pe WIRE zbrojnymi i z pistoletem w zana- 

rzu.. A znalazłeś przyjaciele. 

Kalkstein. : stojąc na środku komnaty, 
śmiał się szczerze. Jego piękna, wyrazista 
twarz promieniała zadowoleniem. , 

— A tak! — potwierdził — wybrałem się, 
jak na wojnę, i dobrze jest, bo nietylko strze- 
żonego Pan Bóg strzeże, ale jeno mucnego mi- 
maniemasz, że elektor 
byłby mi dał glejt ów, gdyby ze mną nie ozuł 


| 


hr. Meran, bar. Czedik i 
Schoenborn i prof. Albert, popierali akcyę 
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mówcy prawicy | Sprawozdawca poseł Steinwender wywodzi, że 


komisya podatkowa byłaby już piarwotnie 


gabineta. Przeciwko niemu mie odeawał się | oświadczyła się za rozszerzeniem uwolnień od 
żaden głos. Gabinet może liczyć na poparcie podatku także dla odsetek od listów zasta- 
calej Izby. Rozdźwięk stanowiła jedynie mo-, wnych kas oszczędności, gdyby rząd nie był 
wa barona Riegera, którą Saletni weteran się temu sprzeciwił. Ponieważ jednak Izba pa- 
wygłosił z temperamentem... młodoczecha i | nów to rozszerzenia vchwaliła przeto komieya 
która może się tylko przyczynić do rosnamię- | podatkowa nie widzi powodu wystąpienia prze- 


tnienia, a nie może mieć żadnego dodatniego, 
praktycznego skutku. Naprawdę bowiem e po- 
wrocie do dyplomu psździernikowego z roku 
1860 dziś nie może być woale mowy. Dzieje 
nie cofają się o 40 lat wstecz. Dyplom paź- 
dziernikowy, który zresztą pod względem au- 
tonomii nie dorównywa woale konstytneyi z 
roku 1867, już w roku 1860 był niedostate- 
ezny. Dziś zachwalać go nam może tylko 
ten, który przypuszcza, że słuchacze nie znają 
jego tekstu. Przypuszczenia takie najczęściej 
opisują na zgromadzeniach ludowych. Ale w 
Izbie panów byłoby naiwnem. 
Nietylko książęta Auersperg i Fuersten- 
berg, ale także mówca stronniotwa środkowe- 
o hr. Meran (wnuk arcyksięsia Jana) bardzo 
obitnie podnosił konieczność xabezpieczenia 
niemieskisgo języka „pośrednicząaego*. Prof. 
Albert bardzo słusznie powtórzył w tym 
względzie to, co w Isbie poselskiej powiedaiał 
poseł Głaiewosz. Jednakże wybryki szowiai- 
styczne, np. w kwestyi „zde“, wyjaśniają do- 
statecznie, dlaczego w najbardziej umiarko- 
wanych i z pewnością niesympatyzujących z 
niemieeko-radykalnemi dążnościami kołsch co- 
raz częściej odzywa się żądanie zabezpieczenia 
ustawą niemieckiego języka jako „pośredniezą- 
cego* tam, gdzie bywał do niedawna uznawa- 
ny bez oporu i gdzie mianowicie Polacy nie 
poddawali go w wątpliwość. 


Rada państwa. 
| C(Telegramy Przeglądu). 

Wiedeń 8 marca. Po cgłoszeniu przez 
prezydenta wyniku głosowania ra I wicepre- 
zydenta Izby, którym jak już wiadomo został 
p. Prade, nowowybrany prezydent podziękował 
za zaufanie tym, którzy go wybrali, zape wnił, 
że z całą objektywnością sprawować będzie 
swoi urząd i zakończył apelem do Izby. aby 
przystąpiła wreszcie do pozytywnej działal- 
ności. Prezydent "Fuchs zawiadamia nastę- 
pnie, że drugi wiceprezydent Izby- p. Lupul 
złożył tę godność i dziękuje Iubie za dotych- 
czas udzielone mn poparcie Z porsądku 
dziennego przystąpiła Izba do rozprawy nad 
wnioskiem nagłym pp. Kaisera i Hoffm+nna, 
oskarżającym gabinet Witteka z powodu nad- 
używania § 14. 

P. Kaiser uzasadnia swój wniosek i 
zaprzecza, jakoby to był wniosek obstrukoyj- 
ny, gdyż stronnictwo mówey od ezasu zniesie- 
nia rozporządzeń językowych obstrukcyi za- 
niechało — musi wszakże wystąpić przeciwko 
naruszeniu konstytuoyi. 

Socyalista poseł Rieger popiera wnio- 
sek oskarżający gabinet Witteka i atakuje 
silnie byłego prezydenta ministrów a powodu 
rzekomego jego przymierza ze stronnictwem 
chrześcijańsko-snoyalnem w sprawie dolno- 
austryackiej reformy wyberowej. 

Podczas mowy Riegera przychodzi chwi- 
lami do bardzo żywej wymiany słów między 
nim a antisemitami. Następny mówca posel 

Stransky oświadoza, że stronnictwo jego 
lnie będzie głosowało ani za, ani przeciw 
wnioskuwi, gdyż z jednej strony nie może 
bronić ministerstwa, które się przyczyniło do 
zniesienia rozporządzeń językowych, x drugiej 
zaś nie może upatrywać naruszenia konstytu- 
oyi w rozporządzeniu, o które obeonie chodzi. 

Na tem dyskusyę zamknięto, poczem po- 
sel czeski Janda zażądał imiennego głosowa- 
nia nad wnioskiem Kaisera, Podozas głosowa- 
nia Ozesi opuścili saię. Ostatecznie wniosek 
Kaisera odrzucony zostal 94 głosami przeciw 
60, poozem przystąpiono do obrad nad refera- 
tem komisyi podatkowej, o uchwalonej już 
przez Izbę panów ustawie dotyczącej zmiany 
postanowień ustawy o podatku rentowym. 
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ciw tej uchwale Izby panów, jeżeli rząd oka- 
zuja obecnie większą przychylność dla tej spra- 
wy. Minister finansów Boehm-Bawerk w dłuż- 
szym wywodzie oświadcza, że rząd zgadza się 
na uwolnienie od podatku rentowego listów 
zastawnych krajowych instytucyi kredytowych 
i kas oszczędności (huczne oklaski), Omawianą 
ustawę przyjęto następnie w drugiem i trza- 
ciem czytaniu. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
odbędzie się w piątek. 

W trakcie dzisiejszego posiedzenia maini- 
ster handlu Os]l odyowiedział jeszcze na in- 
terpelacyę w sprawie rozszerzenia postanowień 
o spoczynku niedzielnym odnośnie do seynków. 
Ońwiadozył. że pozostawiono uznaniu władz 
politycznych osnńozenie godzin zamknięcia w 
niedziele i święta, a ewentualnie także w fo- 
botę wieczorem przy uwzględnieniu stosunków 
danych miejscowości. Poseł Okuniewski 
przedłożył dwa wnioski: jeden domaga się 
kreowania ruskiej sskoyi w galicyjskiej krajo- 
wej Radzie szkolnej, drugi dotyczy xniesienia 
kościelnego patronatu. P. Dzajer wniósł in- 
terpelacyę z powodu dokonanych świeżo pra- 
wyborów w Wiśniczu i Niepołomicach, tndzież 
z powodu sachowania się władzy politycznej 
w Bochni w obec akayi prawyborczej do Sejmu. 
P. Roszkowski przedłoży! wniosek w 
sprawie kreowania oddziału górviotwa i butni- 
ctwa przy politechnice lwowskiej. Rząd prred- 
łożył nstawę w przedmiocie ułatwienia spłaty 
zaliczek, udzielonych z powodu klęsk elemen- 
tarnvch. Minister spraw wewnętrznych wniósł 
ustawę określającą stanowisko służbowe wete- 
rynerzy rządowych. 

Wiedeń 8 marca  Wniesiony wczoraj w 
Radzie państwa "projekt ustawy dotyczącej 
przemysłu. zawiera szereg poztanowień odno" 
szących się do wydoskonalenia i wyspecyalizo- 
wania niektórych gałęzi austryackiego prze- 
mysłu, przewatnie zaś tych, których Austrya 
woale nie posiadała lub posiadała je tylko w 
małym zakresie. Znajdują się tam więc poste- 
nowienia o dwunastu latach nwolnisnia od ro- 
datków, stempli i należytości od kontraktów, 
dla utworzenia stowarzyszeń, od pierwszych 
dwóch emisyi akcyj, a wyjątkowo także o 
państwowych subwencyach i udogodnieniach, 
które jednak przyznane być mają tylko tym 
gałęziom przemysłu, które okażą zdolność roz- 
woju. Przy udzielaniu państwowej pomocy zs: 
sięgać się będzie opinii zawodowych znawców. 
Projekt rządowy oznacza jako rzecz bardziej 
słuszną wszelkie rozpoczynające swój żywot 
gałezie przemysłu popiera nie za pomocą 
obciążsjących dotychczasowy przemysł cei 
ochronnych, lecz za pomocą uwalniania ich od 
należytości podatkowych i za pomocą przyzna- 
wania im innych bezpośrednich korzyści. Pro- 
jekt nstawy zawiera następnie postanowienie, 
że istniejąca dotycbczas podwójne opodatkowa- 
nie własnych kapitałów, które użyte zostaną 
na rozszerzenie zakładów przemysłowych, zo- 
stanie zniesione, Dalei znajduje się także posta- 
nowierie. że przy dostawach dla władz pań- 
stwowych, krajowych i gminnych zabezpieczo- 
ne bądzie pierwszaństwo rodzimemu przemy- 
słowi pasi zagranicznym przy równej wyso- 
kości ofert, 


Sądy kapturowe w Polsce. 


W  Towarsystwie  historycznem mial 
p Zbigniew Pazdro odczyt p. t „Organi- 
sacya sądów kapturowych w Polsce". Intere- 
sująrym tym tematem z historyi juryspruden- 
oyi w Polsce zajmowali się jaż prof. Balzer i 
śp. Pawiński, rrelegent zaś postawił sobie za 
zadanie na podstawie materyału rękopiśmien- 


sily.. Teraz wie regnant berliński, że ze mną | można; w tem silnie popychane skrzydła bra- 


nie igra6.. ; 

— Pewnie — zauważył Brzoska — król za 
wami i senatorowie... co wam elektor zrobi ?... 
Ale — dorzncił od niechosnia domyślając się 
intenoyi Lehndorfiw -— pokaż no waópan ów 
pistolet, z którym dla przezorności do przyja- 
eiół ohądzasz.. Osobliwość jest. | 

Kalkstein wyjął broń z zanańrza. Pistolet 
rzeczywiście był osobliwy: duży, ciężki, ale 
niezmiernie misternie wyrobiony. 

., „Wszyscy tedy poozęli oglądać go i chwa- 
liċ. Ostatni ujął go w rękę Brandt. 

— Jabym go — rzeki — nie udźwigał przy 
A kl s, na tah ku ozdobie powiesił... Pię- 

y jest... e skąd to wać £ 
s08 jah nie widziałem. e T ES 
,,= Bo on też z zagranicznych, włoskich kra- 
jów.. — odparł Kalkstein, Ą mam go od dro- 
giego tatusia mego, niegdy hetmana Sapiehy... 
gdym z nim obozowe życie wiódł.. Byłyż to 
czasy, były !,., ' ; 

'Westochnął; na wspomnienie ukochanego 
swego wodza ogarnęło go rozoznlenie nagłe. 
Pozostawiając broń w ręku Brandta, odwrócił 
się szybko ku oknu. 

„W tymże momenoie dał się' słyszeć lo- 
skot ; zamykano wielką, ciężką bramę wjazdo- 
wą od wlicy. Zardzewiałe zawiasy skrzypiały i 
szły ciężko; niezamykana niema) nigdy, brama 
osiadła i teraz zaledwie ją elektorsoy dragoni 

z mozołem po ziemi sunęli. Pomimo usiłowań, 
'aby to uczynić cicho, łoskotu stłnmić nie była 


my zwolniały i zapadły z trzaskiem. 

W sieni ozwały się stłumione śmiechy, 
gdyż jeden z dragonów, który się najbardziej 
nstężał, nagłym zaskoczony ruchem, przypadł 
twarzą do bramy i nos sobie rozbił. On klął, 
a inni szydzili. 

' — Podla hołota... — mruknął Brandt, a Kalk- 
stein ze zdziwieriena nasłuchiwać się zdawał, 

— (o dziś u ciebie, mości rezydencie, taki 
niepokój? — po raz wtóry spytal. — Dlaczego 
bramę zapierają? Rzekłby kto, że na jakąś wy- 
prawe tajemną się gotujesz P.. 

Wpatrywał się bacznie przez okno w 
ciemną przestrzeń obszernego podwórza; do- 
strzegał snujące się teraz postacie dragonów 
w około zaprzężonego wozu i krępą, barczystą 
postać Montgomerego, który wymachiwał rę- 
kami, snadź rozkazy wydając. 

5: Coś imóp. Hugo mocno się tam sierdzi, , — 
dorzucił. 

Zaniepokojony Brandt podbiegł ku niemu. 

— To nic.. to nio.. — zapewniał — Mówię 
wam, że to ten Szkot przeklęty, Thamson, co- 
dziennie mi takie hałasy wyprawia, T'o wysy= 
ła, to sprowadza trunki., to znów każe śmie- 
cie wywozić, a zawsze w nocy, bo w dzień 
czeladź zajęta... 

Usiłował odciągnąć Kalksteina od okna i 
do komina zapraszał, 

— Wicher dmie — mówił — przez szyby... 
Usiądźmy tu, przy ogniu... pogawędzim jeszo”a,,. 

(Ciąg daiesy nastąpi), 


a PRZEGLĄD z dnia 9 Marca 1900. 


A Tra 
j i ] A ód do sporów i zb ielki B 6 7 E m Ę 5 : p 6 raźnie, że liezył 
nego, nagromadzonego w tutejszem archiwum | dając p 9W „POTÓW 1 sbyt wielkich dywer- łowskiego, Kazimierza Wiktora i dra Włady- | wego i właściwe zarządzanie sprawami Towa- go miny można było odozytać wy „AJ y 
bornardyńskism t. } aktów województwa ru- |syj AE e: Ahaia Na ozele sądu stał mar- sława Kraiń skiego — i na tem Wydz rka wyraża Zeon kdai yrekcyi i Ra- | na pawa na akązanie oskarżonego * Podsądny był 
skiego, przedstawió budowę sądów  kapturo- RAGE M PR Sh przez sam sąd, czynności porządek dzienny tegorocznego Zgromadzenia. | dzie nadzorczej podziękowanie i Uznanie. starym murzynem. Podczas przysłachiwań e: aa 
wych w tem województwie, a odrzuciwszy nie | kanoelary, | a Wiali rejenoi kanoelaryjni | 3) Z zysków roku 1899, wynoszących (po po- |chwilę nie spuszczał z oka sędziego, a szeryf, "Ar 
trudne do poznania właściwości lokalne dojść | pod kierun kiem pisarza sądowego, wybierano  omapia  |frsceniu 10.000 K. na fundusz możliwych | wadzający go do sali, słyszał, jak murzyn szepnął: 
do jakichś ogólnych zasad, na których opierały bra m Ee ay tzw. instygatorów, i halie TOWALZYSTWO kroi vigmskig strat) 50.639 koron 20 h. przeznacza się: a) do | Mój Boże, toż to mr. Green, stary mój kapitan — 
się sądy kapturowe. 43 k pa ję ję od m bylo głównie ściganie prze: UULU. « Ul « |do funduszu emerytalnego 9.950 K. 84 h., b) do|i uśmiechnął się z zadowoleniem, Obciążające oskar- 
Najprzód tedy przypomniał prelègený wy- | stęp +. zada zonig seal; „kn ezemu mieli | "Tegoroczne ogólne zgromadzenie delega- | finduszu rezerwowego 40.688 K. 36 h. 4) Fo- | żonego zeznania świadków nie niepokoiły go, a po- 
wód prot. Balzera co do genezy sądów kaptu- rza a 1oyjną. Opisywał potem pre- ! tów zagaił prezes Rady nadzorczej hr. August | leca się Dyrekcyi, aby z zysków Towarzystwa | błaśliwie przyglądał sią swemu obrońcy, usiłającagy 
rowych. Zasada „rex iudiciorum omnium regni agon szczajzólowo sposób urzędowania sądów. iP oś i owitawszy zebranych, uczcił pamiąć |w r. 1990  wstawiła kwotę 10.060 K. do fun- | dowieść, że mnrzyn jest biały jak śnieg. | 
sui dominus et iudex suprema” t. j. że król qasy me pasy toczył, że lauda sądów ka- zmarłych w roku ubie lym członków Towa-| dusxu na pokrycia możliwych strat, powstać Po mowie obrońcy, podniósł się sędzia, prze- 
jest jedynym posiadaczem i arte ków Lagi zj zapadał  ptcazością głosów, a jTzystwa : śp. Edwarda I dRejowioza Stanisla- | mogących przy lokacyi gotówki. 5) Na remu- | tarł okulary i zapytał: X ) 
sędziowskiej w państwie, była w Polsce z e k razie równości g $ w uciekano się do bar- | wa Ożegalskiego, Antoniego Szadbeja i Józe- neracye urzędników i wsparcia dla urzędni- — QOskarżonego uznano za winnego kradzieży ! 
ką konsekwencyą prreprowadzaną, że k 7 W do sposobu i odraczano sprawę do: fa Wiktora. astępnie rzucił mówoa krótki | ków i słag Towarzystwa kredytowego ziem- | Czy podsądny ma osobiście eo do przytoczenia na 
ręka Opatrzności przecivała żywot tego nejblii seego terminu. pogląd na działalność instytuoyi w roku u- | skiego przeznacza się Dyrekoyi fundusz dy- | swoją obronę ? l 
dła sprawiedliwości w ZOE ustawa a Działalność sądów była trojaka : sądowa, ; biegłym i podniósł, że mimo, iż to był rok |spozycyjny na rok 1900 w kwocie 10.000 K. Murzyn zerwał się i zawołał: 
działalność wszystkich sądów w ca O, M skarbowa i administracyjna. Ze spraw sądo- | bardzo ciężki, instytucya stała niewzruszenie i Następnie przyszedł pod obrady wniosek „= O tak! panie sędzio, mam dużo do powiedze- 
stwie, a wymiar sprawiedliwości przechodzi wych należały do kompetencyi kapturów pra- | w całej pelni spełniała swoje zadanie. Podczas | Rady nadzorczej o zmianę $. 89 statntu o ter- | nia i powiem. Spójrz na mnie, mr, Green, znasz 
na cały czas bezkrólewia ao "M wie wyłącznie sprawy kryminalne, a wyjątko- . gdy inne instytucye wstrzymały wypłatę po- | minie zwyczajcego Zęromadzania ogólnego. mnie pan tak dobrze, jak ja pana, Znam pana od 
(tempore interregni omnia 1ura okóż . np | wo także «sprawy prywatno-prawne. Sprawy życzek hipotecznych, Towarzystwo kredytowe | Statut przepienjo bowiem, iż zgromadzenie to | dzieską i nigdy nie uczyniłeś pan nio złego, prócz 
stan jednak jest niemożliwy, bo spokój i śr I skarbowe należały do sądu kapturowego w tym | przez cały rok udzielało ich tak samo jak w|ma odbywać się ac roku w dniu 28 lutego. | w tej chwili, gdy mnie potępiacz. Aresztowano 
pieczeńatwe publiczne pas, <a pe a stopniu, w jakim sejmiki miały w swem ręku | normalnych warunkach. Wspomniał także hr. | Tymozasem wobeo wzrostu agend Towarzystwa | mnie i posadzono tutaj, ponieważ ukradłem koguta, 
w najwyższym stopniu, „ke ol pea ns "| gospodarkę skarbową; a wlęe przed sądem Łoś o jednej wielkiej zdobyczy Towarzystwa, | za trudno nieraz przychodzi przygotować erly Ściągnąłem koguta, nie myśląc nie złego, Praypo- 
ca dla rozprzęgających się żywiołów. a a- | tym składają poboroy podatkowi rachunki i | która olbrzymią korzyść przynosi posiadaczom | materyał po koniec lutego, dlatego też radia | minasz sobie, panie sędzio, Że podczaa wojny do- 
czem więc władzy E r na oz+s } sa pieniądze, sąd może asygnować „a tych pienię- ! listów zastawnych. Oto w Radzie państwa | nadzorczą proponuje, aby termin zwoływania mowej byłem pańskim ałażącym ? Czyż nie stara- 
królewia staje się społecze ino nej o- | dzy różne kwoty na najpilniejsze potrzeby przeszła ustawa o uwolnieniu od podatku ren- į zgromadzenia przedłużono po koniea marca. — |lem się wtedy dla pana i dla towarzyszów pańskich 
mym tej „władzy organs»m 3 się konfa ken ziemskie, wyrokuje w przestępstwach podatko:- | towego kuponów od listów Towarzystwa ij Dol. M oysę sądzi, żs lepiej osły statut zmie” | o Żywność ? I czyż nie chwaliłeś pan zawsze mej 
cya, a tej znown organem wy. epiki jes: wych itd. Sprawy. administracyjne należą do |już od l-go lipca b. r. ‘odpadnie ten ciężar |nió, gdyż w wielu punktach p on przeste- zręczności i pomysłowości i mówiłeś : „Jim, jesteś 
sąd kapturowy. Sąd kapturowy jest za a a4- | kapturów w zakresie bardzo obszernym, gdyż | tak dotkliwy dla posiadaczy listów i obniża- | rzały, dlatego wnosi mówca, aby wniosek rady | najwierniejszym sługą i najlepszym  farażerem !“ 
dem konfederacyjnym, bo każdą. konfedera- | sąd może zarządzić i egzekwować w ogólności | jący ich kurs. nadzorczej wzięto pod rozwagą łęcznieiz reformą Kradłem dla pana kary, indyki i kozy ed Chatto- 
oyę podczas bezkrólewia NAZYWBRO OK. wszystko to, co uważa za potrzebne dla utrzy- Po tej przemowie hr. Łosia przystąpili | całego statutu. — Del. br. Konopka zapro-|noja aż ped Atlantę i wtedy nigdy pan nic mi nie 
to znaczy „osłoną pokoju publicznego, jak to | mania spokoju i bezpieczeństwa publicznego, | zebrani do wyboru przewodniczącego zgroma- | Ponował wzmocnienie komisyi rewizyjnej o 2| znrzucałeń, pragnąłbym teraz wiedzieć, czy to, co 
słowo wytłómacza Pawiński. | PP: oznacza godzinę zamykania szynków, za- | dzenia, Wybrany został p. Józef Męoiński |ozłonków, tj. z siedmiu na dziewięciu i po- wówczas nazywałeń pan dostarczaniem Żywności, 
Prelegeat zauważa jednak, że sądy ka- | kazuje zbiegowisk, hałasów, strzelanin, nosze- į 51 głosami na 54 głosujących. wzięcie uchwały, ke jeżeli nie zjedzie się | dzisiaj jest kradzieżą ? I pomnij, panie sędzio, że 
ptarowe istniały także czasami za życia króla, ¿nia broni zakazanej itd. Śsiga włóczęgów po P. Męciński objąwszy przowodnietwo | wszytkich dziewięciu członków komisyi rewi- | pewnego dnia powiedziałeś do mnie: „Jim, jutro 
miarowicie za panowania Michała Wiśniowieo- | miastach, a zbójców po drogach i lasach, wy- serdecznie podziękował za wybór. Przewodni- | *yjnej, wówozau wystarczy minimalny komplet | Boże Narolzenie, musimy mieć dobrą pieczeń !“ 
kiego, zawiązana w roku 1672 konfederacya w | daje miastu nakazy óo do utrzymania Ozysto- | czyć temu zgromadzeniu to zaszozyt nawet | PIęciu. — Myśl, rzuconą przez del. Moysę, aby [I poszedłem farażować i przyniosłem szynkę, indy. 
Lublinie zniosla istniejące królewskie,sądy, a | óo na ulicach i placach, naprawy dróg i mo- | dlą obywatela o wielkich zasługach i dlatego | zreformować statut, poparł del. Włodrimierz | ka i dwie butelki whisky. Zaprosiłeś pan towarzy. 
zaprowadziła natomiasz sądy własne, które pre- | stów, zabezpieczenia murówi zamykania bram | mówca wysoko go ceni. Następnie rzokł p.) 5 hiewosz, gdyż uważa nie tylko zmianę jszów i mieliście wesołe Święta. I to, co było wów. 
legent dla odróżnienia nazywa konfederacyj- miejskich, Co więcej wydaje pray współudziale Męciński, że zarówno ze sprawozdania dyre- į statutu, ale węgółe zmianę całej organieacyi | czaa farażowaniem, ma być dzisiaj kradzieżą ? 
nemi w znaczeniu obszerniejszem. Różnica podwojewody taksy żywności, czuwa nad rze- koyi jak i ze sprawozdania komisyi rewizyj- | (OWATZystwa za wikazaną, A to w tym celu, by „A dalej pomnij jeszcze panie sędzio, gdyś był 
między sądami kapturowymi a konfederacyj- |telnością miar i wag, a nawet wydaje prze- nej będą mogli delegaci przekonać się, A jile możności zmniejszono koszta administracyi. | raniony i w niewoli, a jam pielęgnował pana, od- 
nym jest ogromnna. Kiedy kaptury naprawia- | pisy o walorze monet w kraju obiegających. pięknie rozwija się ta instytucya i jak nie- | Dlatego też jast mówoa za tem, ażeby wybra- | dałeś mi raza pewnego list i pałasz i powiedzia- 
ły zło, które już istniało, konfederaoyą z roku | System kar, jakiemi sąd kapturowy może roz- Wztuszone są jej podstawy. Nie uderzyło się | O komisyę, która ma zastanowić się nad tą | łeś; „Jira, idź zanieś to do „nioj“, Wądrowałem 
1672 stwarzała sama zło, aby je potem napra- | porządzać, jest bardzo rozległy: od grzywn | tn -nio takiego, co niestety w inuych instytu- | kwesty. , |sto mil przez kraj niaprzyjacielski, spiesząc do 
wić. Samo na usta ciśnie się pytanie: dlacze- | pieniężnych aż do banioyi i kary śmierci. oyach się dzieje, a coby uwłaczało powadze i W głosowaniu uchwalono w myśl wnio- pniej P ona czekała u bramy i poznawszy mnia 
go? Odpowiedź daje nam konfederacya lubel- | Egzekucyę wyroków przsprowzdzaurząd grodzki, godności zakłada. Wszystko robi się tu po-įska del. Moysy przejść do porządkujdziennego | zaplakala : „Umar?! umarli" — a jam ją uspokoił 
ska w swoich uchwalach, ale odpowiedá zu- | Do dyspozycyi służy mu załoga ziemska, którą rządnie, dobrze i uczciwie, i vie ma chyba) nad postawionymi dziś wnioskami o drobną |! zapewnił, że pan żyje i wkrótce powróci, wtedy 
pełnie nie wystarczającą, mianowicie : „A że | niemal wszyżtkie ziemie na czas bezkrólewia drugiej instytnoyi, której wierzyciele t. j. po-| zmianę statutu i wybrać komisyę z pięciu SME: zapłakała — z radości ! 
„sx natura confedrationie* trybunał koronny z funduszów ziemskich ustanawiały. Jeżeli tu wiadacza listów zestawnyoch, mieli taką pewność, ; członków, która ma zbadać statut i wszystkie A posłuchaj, panie gędzio, — ja, , Moja stara 
naessare" powinien, przeto dla zachowania | siłą nie wystarczała do wykonania wyroku na | że i kapitał i procent otrmymają w terminie. | wogóle sprawy i przepisy odnoszące się do | tona, moja synowa i troje wnucząt nie mieliśmy 
sprawiedliwości pospolitej sądy po ziemiach | jakimś potężnym możnewładacy, uchwalał sąd ; Rok ubiegły byi bardzo trudnym, bo przeby- j Towarzystwa kredytowego i przyszłoroczne- pod co jeść ; przechodziłem obok kurnika i zabra- 
i województwach ustanowione być mają“. Ta-jt. zw. ruszenie szlachty oałej ziemi, czyli uoie- waliśmy i skonomiozne i finansowe przesilenia ; mu Walnema Zgromadzeniu przedłożyć swe | łem kognia; był malutki i chudy. Nie mogłem 


kie wyjaśnienie daje nam sama konfederecya. | kal się do legalnego zajazdu. W tym  oelu |; rolni ieli ciężki X - | spostrzeżenia. oprzeć się pokusie, myśląc o rodzinie zgłodniałej. 
Dergo jednak tini koronny ma ustę- wały aA mieli ciążki rok, a jednak raty wply- | sp a Chciałem znowu furażować, jak wtedy. Panie sq- 


wydawał marszałek sądu stosowny uniwersał, wały regularnie i pienią ze | Na wniosek del. Paszkowskiego uchwalo- | Ch i 
pować (cessare) wobec konfederacyi? Rzeogj® na to „wezwanie stanąć musieli zbrojnie były. Wogóle intan ia iii l lono przeznaczyć z funduszów Peiok na | dzio, tego nie nazwiesz kradzieżą, — nie wtrącisy 
niezrozumiała. Gdyby ten trybunał wychodził | wszysoy ci, którzy według prawa obowiązani na, że każdy rozumny i dbały o swe interesa | restauracyę Wawelu kwotę 8000 koron. | ego slagi do więzienia! 

z nominacyi królewskiej możnaby przypuścić, | byli do pospolitego ruszenia. „Ktoby bezpra- | kapitalista przedewszystkiemm tutaj powinien Í Del. Włodzimierz Gniewosz postawił „Na sali zapanowało milczenie. Wszyscy spo. 
że konfederacya chciała przez zawieszenie go |wnie uchylił się od ruszenia, tego mogła stukać lokacyi dla swych oszczędności. [wniosek o udzielenie 4000 koron na budowę | waźnieli. Sędzia miał łsy w oczach, wygłosił drżą. 
daó wyraz swej władzy, sięgającej ponad wia: | strona spór wygrywająca, tj. ta, w której in- Fo tej przemowie p. Męcińskiego przystą- | pomnika Mickiewicza we Lwowie. — Wniosek | 07m głosem wyrok umiewinniający i oddalił się, 
dzą panującego. Gdyby w tym trybunale wię- | teresie miał się zajazd odbyć, ścigać procesem piono do zakk zastępcy przewodniczącego i ten będzie regulaminowo traktowany. - prowadząc starego murzyna pod rękę. 

kszość posad-li magnaci, senatorowie, z który- | przed sądem kapturowym. wybrano nim Mieczysława hr. Borkowskie-| O gedzinie w pół do 2%giej przystąpiono -< 

mi ogół szlachty w ciągłej zostawał wojnie o 5 p 


Zdaniem prelegenta, organizaoya sądów |go 48 głosami na 65 glosuisoyob. į do dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi rewi- 
wpływy polityczne, moglibyśmy praąypuśoić, że kapturowych była jak "MA owe ły OE Bez dyskusyi UDALO Eb ino wybory |zyjnej o petycysch. — Dziś popołudniu od- KRONIK A 
koniederacya, ten organ ogółu szlecheokiego, odpowiednią i stosowną: miały one obszerną | uzupełniające kilku delegatów, poozem  przy-, będzie się posiedzenie ponfne, a jutro dru- >i 


chce dać znowu wyraz swej wyższości w danej kompetenoyę i miały dość silną egzekutywę, aby | szło pod obrady sprawozdanie dyrekcyi z ozyn- ; gio jawne. Lwów 8 marea. 
chwili Ale ani jedno, ani drugie nie zachodzi- | utrzymać spokój i bezpieczeństwo na wo- | ności w roku 1899. Sprawozdanie to podaliśmy | „Wybór posła do Sejmu z miasta Lwowa w 


ło. A dalej, jeżeli trybunał koronny ma ustą- wnątrz, Mimo to tylko w swych początkach | w onegdajszym numerze. Dol; miejsce śp. dra Franciszka Smolki obudza wielkie 
pić, to dlaczegóź znwieszano pał, rady pipas- sądy te spalniały dobrze awe zadanie, w osta- Prezes dyrekoyi Dr. Władysław Kraiń- | Mały F eljeton. PA A: wśród samych wyborców, co wido- 
kie, ziemskie, podkomorskie, wogóle sądy niż- | tnich bezkrólewiach Już nie podołały swym iski w trekciwej mowie, której zebrani z wiel- i Bajka jcznem jest z udziała w głosowaniu przedpoładnio» 


j instancyi ? Zdaniem  prelegenta, jeżeli tu 
Me działały jakieś niezbadane jeszcze bliżej 
przyczyny chwilowe natury politycznej, to ge- 
neze tego sądu da się teoretycznie tylko w 
następujący sposób wyjaśnić: Przez kilkakrot- 
ne w ciągu całego wieku stosowanie zasady, 
że z chwilą ustąpienia króla przenosi się po- 
siadanie władzy w ręce konfederacyi, wyro- 
bila się zasada ogólniejsza, bądąca odwróos- 
niem tamtej: że z chwalą, gdy powstaje konfe- 
deracya, przenosi się na nią posiadanie władzy, 
chociążby to było za życia króla, a kouse- 
kwencyą tego jest objącie i wykonywanie także 
władzy sądowniczej. Wszystkie jednak argumen- 
ta, wykazujące nielegalność, ba nawet nielogi: 
czność takiej zasady mo nie znaczą wobec fa- 
ktu, że w Polsce rządy sejmikowe, a są nimi 
także rządy konfederacyjne, kryjące w sobie 


obowiązkom, być może wskutek zawielkiej | kiem zajęciem wysłuchali, objaśniał powyższe wem. Lwów ma 12.800 uprawnionych do gł 
1: . = ł , 5 so : ka b noża giosowa- 
== b p E jedask główną po | priradenia Uwolnienie listów jyal adat mej Rez przyszedł do owozarni wie SAN jam, » Czego zwykla staje do urny zaledwie jedną 
sprz | Polski XVIII = Pi Saaana RE czne | od podatku anite al Jeżeli kation Już mebi A choć to niepodobne tak bardzo do wiary, hier © H bero, E i do, godziny pierw- 
objęła i kant W r 1768 zniesiono je oS {mg ŁAWA, będzie ogromną korzyścią, mówca į Przyniósł różdżkę oliwną : „Spróbujmy iść o J 0 oddany glonów, a niewgtpli- 
je ptury, r zniesiono je rag | zwraca jednak uwagę ną to, że chociaź nawet i n [razem, |, Po południa będzie oddanych więcej, niż drugie 
, 


DA zawsze 1 postanowiono, że w masie beg- j o: ać tyle è bardzo wielu ludzi intelli i 
i iy |pon a ta otrzyma sankoyę, to najbliższy ku | Praguę waszego dobra — wszak nie Jestem ! wiązce urzędaićj d kodea pierwszej głoowyh 


me E A a "ak ł Nasz interes jest wspól latint | nie mogli z powodu zajęć biurowych, 

N : i spólny, — a więc bracia ; ; . e, 
zaa de dita Tipo A Ouo videt bra zamka kan EA! | wytoczyła dja 
kij Ej W. Ea p M JE tak do- Zjada siano, osypkę — wam brakuje słomy. | To a EE masę R sp 
ją publicz Ok wk mieśkaraLsokii aa (Tu ślinkę pikua? baran na paszą fakomy). | konaniu politycznemu by AME i imi ols A 
E zdalnie u dłużników Towarzystwa koc | Otóż ja was uwoluię od waszego wroga!“ | niesławy jaką okryliby je znowu sze EA PE 
statowaó można wysokie pookucie obowiązko. | „7obeo slów tak życzliwych ns'ępnje trwoga. najserdeomniejsić, gdyby wybrany został mi Polsk 

hoi i pow Le na. | Po wy ton | I po krótkiej naradzie owozarnia się zgadza, | duszą i ciałem, nie maż adr, al ie Polak 
Kaoyi stale aro instan zaległości iliczbaegze-| By udusić jełówkę oć w stajni zawadza. y | lecz Nognoa ay, sałem sercem pracy 
| 


kucyi stale się zmniejszają, Zeszłoroczna obniż- Spróbowano pójść z wilkiem — pomoc była ryz OTagd ona, p wę eh 
1 


dzono oklaskami. W dyskusyi zabierali głos 
dr. Wojciechowski, dr. Finkel i prelegent, 
Prof. Wojoiechowski mówił, że obraz organizą- 


ka kursu listów Towarzystwa była objawem | [ezybka, 


destrukcyjną niemal anarchiczną siłę, nieustan= | steta polska twórczość na polu prawniczem, nie | bardzo przykr m, ale godzić się z nim trzeba ieli E frowo „ynik głosowania do godzin l-szej 

nie rosły i potężniały, że dż nie one miały | widać bowiem od ozasów Firleya, który nadał było Sa E ian dolegliwości dys ty na iw e eos i zZTańa przedstawia się jak następuje ; = x 

mię krępować prawem, sie prawo same wy- i normy kapturom podozas pierwszego bezkró- | wszystkie wogóle instytucye hipoteczne, nawet Zabrakło otyłego amsona barana; ; „Otrzymali: 

*warzały. || Oe AN reni SE lewin, żadnego postępu. Sama zasada tych są-| takie, które uprawiają także dział bankowy i; Więc strwożyły się owoe, a barany drżały. | W 5311 I dr. Piętak 264 gł, Daszyński 188 gł, 
Następnie zajął się pre 286 pd Stefani: |dów opiera się zresztą na tym absurdzie, że ze | wszystkie rozporządzelne fundusze tego działu | 7 ironią uspokajał wilk — dzić już anchwsły:|” 7 I n » 289 , n 282, 

dlaczego już w bezkrólewiu 15 i «i $ a śmiercią króla wszelka władza sądownicza u- | obracały na podtrzymywanie kursu swych li-| ` Nje bójnie się owieozki—tylko tłuste słupięt. |” » ML» > 17% , A ŚRO 

Batorym sądy kapturowe ukaztałtowa J się i, |Staje. Zdania, że kaptury miały organizacyę | stów. A. jednsk w grudnia w ciągu kilku dni! A tak wilk będzie syty PRzdni o» IW aaa AŻ » n 239 , 

że w zasadzie ta organizacym / RÓ żę me- | dość stosowną i silną, prof. Wojciechowski nie | spadł kurs listów Banku hipotecznego o 3%, f U Af baran łani EFA Er 704 , m 22 , 

zmienioną przez dwa wieki blisko, i tłómsczy | podziela i twierdzi, że uchwały kapturów po-| zł. Z zadowoleniem konstatuje mówoa, że obe- | sA Ła „M n n 8B, » 108 

ten fakt zaprowadzeniem trybuniu koronnego cnie kurs listów Towarzystwa znacznie się po- į paren dr. Piątak 1933 gł, Daszyński 1002 gł 


Po poładniu głosować można od godzin 
3 do 6-tej wieczorem, Głosowanie odbyt sb; sa 
pierwszem i drugiem piętrze gmachu ratuszowego, 


w r. 1578, które wywarło doniosły wpływ na 
urządzenie kapturów. 

Kto powoływał do życia sąd kapturowy? 
Wiemy już, że konfederacya, ale takie powie- | ch 
dzenie jest nieścisłem, Dokiadniej będzie po- 
wiedzieć, że powołuje je konfederacyk woje- 
wódzka, Ale w województwie ruskiem stało się 
to tylko raz jeden, potem z reguły mamy de- 
centralizacyę w obrębie jsdnego i tego samego 
województw, gdyż sądy kapuurowe powołują 
do życia konfederacye partykalarne, czyli ziem. 
skie, a wojewódzka konfederacya generalas, 
zbierająca się już przy sposobności zjazdu kon- 
wokacyjnego w Warszawie, zatwierdzała juź 
istniejące sądy. 

Tak samo chaotycznie przedstawia się 
kweatya źródła przepisów obowiązujących sądy 
kapturowe. Źródeł takich jest aź cztery: kon- 
federacya partykularna, generalna, prawo po- 
spolite i konstytucya, wreszcie sam sąd dla 
siebie. Omawiając znaczenie tych źródeł, za- 
uważa prelegent między innemi, że konfedera- 
oya generalna nigdy nie odmawiała zatwier- 
dzenia jakiejś uchwale partykularnej, na nicby 
się to zresztą nie przydało. Í był tylko jsden 
środek, aby zmusić partykularyzm do nieodbie- 
gania zbytniego od uchwał konfederacyi gene- 
ralnej: środek represyjny, który działal jednak 
dopiero ex post. Oto najbliższy sejm po baz- 

ólewiu, zwyczajnie zatem sejm koronacyjny, 
mógł skasować wszystkie wyroki kapturów nie: 
zgodne «u uchwałami prawnami konfederanyi 
generalnej. 

Trybunał kapturowy nie był organem wy- 
łącznie sądowym, ale był to niejako stale urzę 
dujący wydział konfederacyjny o rozległej kom- 
peteucyi. Sądziami wybierano najwybitniejsze 
osobistości, a ponieważ chodziło także i o to, 
aby w sądzie zasiadali ludzia mający rutynę 
sędziowską i zawodową biegłość w juryspru- 
dencyi, więc powoływano także członków są- 
dów grodzkich i ziemskich, nie było to jednak, 
jak sądzi Pawiński, reaktywowaniem zawieszo- 
nych w swej działalności sądów zwyczajnych, 
Liczba sędziów bywała zrazu niewielka, bo 
8—10, z biegiem czasu rosła ona jednak coraz 
bardziej, tak, że w ostainich dwóch „bezkróle- 
wiach składał się sąd dla jednej ziemi z 60 
deputatów. Ta ogromna liozba tamowała wy. 
miar sprawiedliwości, ozyniła go ociężałym, 


rawił i jest już wyższym od kurzu listów | I 
Banku hipotecznego, a tylko nieznacznie różni | 4 izby sądowej. 
się od kareu listów Banku krajowego, skoro | Kraków 7 marca. 
ęjsa$ między kapiialistami rozejdzie się wieść, że | (Proces prasowy). Wokód od strony, po której jest staoya ratankow 

lity te uwolnione zostały od podatku rent +. | „ , Przed tutejszym trybunałem sędziów przy- : wychód bramą główną, a, 
wego, kurs ioh jeszcze bardziej musi się po- | sięgłych toczyła się dziś rozprawa o obrazę ; Wiadomości urzędewe. Cesarz nadał proku- 
prawić. j | 0z0i, popełnioną drukiem przez p. K. Ehren- jratoro i Romanowi Dolińskiemu w Krakowie od- 

„Dużo pracy przysparza dyrekcyi zaprowa- : berga, odpowiedzialnego redaktora (Głosu Na- | snuczonemu tytułem i charakterom radzcy wyższe o 
dzenie waluty koronowej,, gdyż wszystkie plany rodu na osobie radoy sądowego pana Ku- , Sądu krajowego, exóstą rangę ad personam. £ 
umorzenia trzeba pszerabiaó na tę walutę. Nie lawskiego. „dą f Minister sprawiedliwości przeniósł radzcę sadu 
taki pomysł 00 do nazwania tych sądów, to| mało zajęcia daje także parcelacya, która od- | Akt Oskarżenia zarzuca p. Ehrenbergowi, krajowego dr. Antoniego Chlebika z And tee 
trzeba było, aby drudzy się nań zgodzili, Zda- | bywa się wprawdsie po cichu, ale stale. Wielu że świndomia umieścił i wydrukować kszal do sądu obwodowego w Rzeszowie, M «4a 
je się, że to powstało raczej ze słowa „confe- | właścicieli zwraca się do dyrekcyi z prośbą o, w Głosie Narodu „srtykuł, w którym p. Ku- } Minister handlu zatwierdził wybór Albertą 
deratio*, którego szkielet spółgłoskowy k, £f,| uwolnienie części gruntów z pod hipoteki, a to; lawskiego odnośnie do Jego urzędowej działal- ,Mendelsburga na prez "Ba, a Wojciecha Biechoń- 
d, r w niem odnajdujemy, z tą różnicą, że f i| daje pracy nieraz więcej, niż zaciągnięcie po- j ności wystawił na publiczne pośmiewisko i ża ! skiego na wiceprezesa Izby handlowo-przemysłowej 
onilo sig ma pit Prawdopodobnie juk |żyozki. Nie lada oiężer spoczął obecnie na bar- | w sposób szrkastyczny : omawiał urzędowe po: ; w Krakowie, 

w Niemczech, skąd Polska dopiero przejęła s% dyrekcyi przez to, iż ona musi teras sa- ` stępowanie radcy Kulawskiego, zarzucając mu; Ks. metropolita Kuiłowski, o którego zatrwa- 
dy kapturowe, dla wygody przekształsono i|ma zajmować się sprzedażą włammych listów, | brak wszelkiego zmysłu oryentacyjnego , żającym staniexdrowia doniózł wozoraj Hałycsanin 
skrócono sobie łacińskie słowo „confederatio* | oo dawniej uskuteozniał Lax dorbani. W końcu |i jak najwyższe niedołęstwo w prowadzeniu | eierpi tylko lekką niedyspozycyę i oprócz bolu. ją. 
na „kafeder', a w Polsce przekręcono ja dalej | wspomniał p. Kraiński o tem, że delegat p. | rozpraw. : , ki odozuwa -jnż od dawnych lat w jednej nodze 
na wyraz juś w języku polskim dawniej istnie- | Marassć przedłożył daleko idący wniosek w spra- | W obronie swej zaznaczył oskarżomy p. | nie ma żadnych oznak ciężkiej niemocy Wielkie 
jący, tj. kaptur. wie parcelacyi i melioracyi, który zapewne Ehrenberg, iż względem „radzcy Konlawskiego | zatem niebezpieczeństwo jest całkowicie wykluczone 

zgromadzenie weźmie pod obrady po wyczerpa- | nie czuje żadnej osobistej animozyi i nie miał Rekolekoye. W poniedzisłek dnia 12 b, m. 
Pom A nu porządku dziennego. Mówoa jednak juk te- bynajmniej zamiaru podać w powątpiewanie | rozpoczną się rekolekeye dla pań z Towarz stwa 
(alicyjskię Towarzystwo ZOSDOLATSKIE raz maznacza, źe z tak daleko idącym wnio- | jego prawości, lecz chciał tylko zaznaczyć, w | św. Salomei, których będzie udzielał ks, kan. "Tówet 
Na wczorejszem posiedzeniu wieczornem 
przeprowadzono resztę wyborów. 


skiem dyrekcya się nie solidaryzuje, gdyż w Jakich stosunkach stoi wydawnictwo jego ' pi- | Teodorowica w kościele $w. Mikołaja, 
praktyce RU: y on do rozbijania ma- | sma do prokuratora p. Dolińskiego., W końou Ekscesy przedwyborcze. Wozoraj wieczorem 
| jątków sxlacheokich. P, Maraszć żąda bowiem oskarżony stanoworo oświadczył, iż oZy zosta- | Daszyński przemawiał za swoją kandydaturą w da- 
. , Pierwszym „wiceprezesem Towarzystwa w | poniekąd przymusowego tworzenia wydziałów | nie zasądzonym, ozy uwolnionym, będzie po- | wnej sali Towarzystwa muzycznego ; na zgromadze- 
miejsce hr. Stanisława Stadniekiego wybrany | paroelacyjnych w każdym okręgu Towarzystwa. czuwa się do  obowiąvku publicznego | niu tem był cały sztab socyalistyczny i wielu ro- 
został dotychczasowy drugi wiceprezes, dr. Z kolei bez dyskusyi przyjęto do wiądo- | wyjaśnienia stosunku swego .do radcy Kulaw- | botników, samych niewyborców. Po zgromadzeniu 
Tadeusz Pilat 32 głosami ną 35 głosujących, | mości sprawozdanie komisyi rewizyjnej o czyn- skiego z wyrałnem zastrzeżeniem, ża nie choiał | socyaliści udali się przed mieszkanie dra Byk 
drugim wiceprezesem wybrany został jedno- | ności dyrekcyi i zamknięciu rachunków za rok | Obrazić i obrzucić go podejrzeniem co do uoz- | przy ul. Jagiellońskiej, gdzie wyprawili koci w 
głośnie dotychczasowy trzeci wiceprezes p. Sta- | 1399, Wedle tego wprawnzdania wynosi zysk | ciwości jego postępowania, gdyż inkrymino- | sykę tak wrzaskliwą i ułorzeczyji drowi Byko i 
nisław Brykczyński, a trzecim wioepre- | ostateczny za rok 1899 sumę 30.319 zł, 60 gt, ; wany artykuł skierowanym był tylko prze-|w sposób tak brutalny, że polieya, tak e kle 
sem ks. Witold C zartor yski. — Sprawo- | jest zatem o 36.579 zł. 06 ot. mniejszy od zy- | oiwke prokuratorowi Dolińskiemu. uprzejmą i oierpliwa względem soyali iD, 
zdanie komisyi rewizyjnej przyjęto do wiado- | sku wykazanego za rok 1898. Na zmiejszenie Eytenie, ozy oskarżony dopuścił się | razem, przecież cierpliwość atraciwszy, położyła ba- 
ści I wyrażono fankcyonaryuszom komitetu po- | zysku wpłynęła głównie ta okoliczność, że pod- | względem radzoy Kulawskiego obrazy ozoi, | mę tym awanturom i jednego z okaedanrá 
dziękowanie za sumienne prowadzenie raohun- | ozas gdy w roku 1898 z lokacyi funduszu re- | sędziowie przysięgli jednogłośnie zaprzeczyli, | sztowsła. rdza 
ków. Wdowie po adjunkaie Towarzystwa śp. |zerwowego osiągnięto zysk w sumie 24,504 sł. trybunał więc wydał wyrok uwalniający pana | Influenca rozwija się tak strasznie we Lwo- 
Amirowiczu przyznano pensyę wdowią 360 ko- | 49 ot., te w roku ubiegłym z powodu niskiego | Ehrenberga od winy i ary. wia, że według przybliżonego obliczenia leka 
ter A= rej sr trzy lata i uchwalono a Z e CE lan na kursie ay 15 jest w ET s walą pewnie jakich 15 do 20 pa 
udźsć nA rO i listów 9.461 z Ot a nadto procenta zwło- k O cy osób słabych na tę chorob h i 
Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Bo.|ki zmniejszyły się, — Na wniosek komisyj re- Z sądów amery kańskich. j rych wszyscy sẹ chorsy Ee Daa jari 
lesława Śmiałowskiego, Stanisława Cieńskiego | wizyjnej powzięło zgromadzenie następujące O uwolnieniu pewnego starego murzyna, oskar. | sąsiedzi lub znajomi muszą się opiakować nimi. 
i Jana Paygerta, a zastępoami ich pp. Korne- | uchwały : JR : żonego o kradzież, przen trybunał miasteczka x. | Ale co najgorsza to to, żę zapadło na tę niedobrą 
la Paygerta, Włodzimierza Czaykowskiego i 1) Za administracyę majątku Towarzy- | w Texas, znajdujemy w miejscowej gazetce nastę- | chorobę także wielu lekarzy, a między innymi pro- 
Włodzimierza Truskolaskiego. Wreszcie wybrą- | stwa w oząsie od 1 stycznia do końca grudnia pujące ciekawe sprawozdanie : ET wr 


no członkami Komitetu pp. Artura Cielaokie- | 1899 udziela się Dyrekoyi absolutoryum. 2) Za Prokurator nkońosył swą mowę, rozparł się wfo- „ Konoert „Eoha“ w g i D dn z 
go, Włodzimierza Gniewo:za, Adolfa Wiesio- odpowiednią administracyę funduszu rezerwo- teln i czekal na mowę obrońcy, Z trynafającoj je” |ężnie SĘ „W sobotę, lose uj c w 
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penny Maryi Markównej, artysty dramatycznego p. ! 


Nowackiego» i pianisty p. Karola Liszniewakiego. 
Początek o godz 71/, wieczorem. , 

Konkursa rozpisują: Rada szkolna krajowa 
na posady inspektorów szkolnych okręgowych w Pod- 


i 
s 
1 


inżyniera powiatówego z płacą roczną 1600 K.;| 


wermiu do 22 bm, — Dyrekcya poest i telegrafów | cowni 


ha posadę poeztmistrza w Miejscu piastowem w po- 
wiecie kreśnieńskim za kaacyą 1000 K., z pobo- 
rami 1500 K., oraz na posady ekspedyentów za 
kane_ą 200 złr.: w Rzęśnie polskiej pow. lwow- 


skiego z poborami 240 K. i ryczałtem na posłańes | pospo 


i w Wcrocheje pow. nadwórriańskiego z poborami 
510 K. i wynagrodzeniem na posłańca, zań za 
zanóyj £20 K, ++ Lwowie przy urzędzie poezto- 


| 


ZEE A 
Tragedya rodzinna. We wsi 
Ławozówka pod Tarnowem znalezion 
pewną wdowę w jej mieszkanin nieżywą, a 
niej również ni 


trapiona niedostatkiem, adusiła swe dzieci, 
sama pozbawiła się Życia. 

Pęk witrychów skradziono dziś w nocy z pra- 
ślusarza Sterna przy ul. Zródlanej. 

._ Spiżarnię przytuliska dla dzieci pod wezwa- 
niem św. Józefa przy ul. Piekarskiej, okradziono 
tej nocy, wyrządzejąo szkodę na 50 K. 

Złodziej kieszonkowy. Zachary Królikowski 
spolu z jakimś towarzyszem. tak zabawiał w ka- 
mienicy Andriollego pewną służącą, że dziewczyna 
pozbawiona została niespodzianie kwoty 28 K. To- 
warsysz Królikowskiego umknął z pieniędzmi, a 


wym filie 13 z poborami 1100 K.; termin dọ 15 bm. | Królikowskiego aresztowano. 


Plakaty wyborcze. Cały Lwów pelen just 
dziś przenajrozmaitszych plakatów wyborczych. Ka- 
żda partya zeleca na swój sposób swojego kandy- 
data. Nejhumorystyczniejszym jest plakat, druko- 
wany na czerwonym papierze, zalecający Dasyy(- 
wkiego. Oto dosłowne jego brzmienie : 

Czycho sza! — Schraj nyszt! 

Obiwateli-wiboroy od naszy wiare i wszyscy 


120 koron znaleziono wczoraj przed południem 
w gmachu Dyrekeyi poczt. Był to zwitek bankno- 
tów. Dziwne, że dotąd nikt nie zgłosił tej zguby 
ną policyi, f 

Schwytano dwóch złodziei, Mojżesza Frimla i 
Tomasza Białka, gdy dzisiejszej nocy szli ulicą 
Sobieskiego i mieśli dwa garnki smalcu gęsiego i 
kilka słoików konfitur, — niezawodnie wszystko 


symitniki głosujcze tylko na Ignasego Daszyńskie- | skradzione. Utrzymywali oni, że im jakiś pan kazał 
go, bo wun: 1. Jest a giter sosyalist, to jest pa- | nieść te garnki i słoiki — tylko nie wiedzieli 


ehołek od naszy wiary. 2. Bo wun hat a jidiech 
kapel, jak obiecaó, to wua robi „zaraz“, a jak 
przyjdzie zrobić, to gada „potem“, 3. Bo wun roz- 
pędzi drobne majstry od katolicki wiery, a Mödling 


i Fronkol wird a ekojdysz zrobić. 4. Bo wan ko- | Osoby) 2 K. — Dotychczas złożono na ten 
eha naszy wiary i gada, co z żydkami razem pcha | koron 42 halerzy. 


taczki żydowski, a nasze taczki wiezię kapurec dla 


dokąd. 

Ofiary. Na założenie w pobliżu Lwowa sana- 
toryum dla snchotników otrzymaliśmy od N. N. 
z łuyczakowa (jako w dniu imienin drogiej zmarłej 


Zmarli. Ks. Julian Lewicki, gr. kat pro- 


katoliki, 5. Bo wun hat a grojsen pisk wie a Rebi boszez w Żyznomierzu i dziekan buczacki, lat 53. 
z Buska i z ten pisk krzyczy na katoliki, a breni | 


bidny żydki. 6. Bo kubity cd nasze wiary gadrją, 
co wun je a fajn Jttngełe. 7. Bo wun jest poleco- 
ny od nasze rabiny i za nasze pieniądzów macht 
a Gewalt. 

A wiene Obiwatele-Wiborcy! Głosujcie tylko 
na nasz poseł i kandidat Ignacy Daszyński!! Sta- 
wajcie do wyborów wszystkie żydki mit pejs und 
hex pejs, koszerny i trefniaki, syonisty i żydowski 
gymitnyki. A wy socyalisty t zymajcze 836 naszy 
wiary, bo inaczej bendzy wam brechen a Kopf. 
Jak wyjdzie masz posel Ignacy Daszyński, to szwist 
zobaezy, co Galizien ist a Jiidenland| Zatem wi- 


wajt nasz poseł Ignacy Daszyński, wiwajt, a ży-| 


dowski biwatelstwo i braterstwo ed żydki pejsate 
i gocyalisty pyskate! Na kartkach pisaó można 
także Icynin Daszyński, bo wun jakby od naszo 
wiary. Wiwajt czerwony sztandar i żidowski socysł 
demokrat !! Komitet. 

Nowe gimnazyum ruskie powstać ma z przy- 
szłym rokiem szkolnym w Kołomyi, a będzie utwo- 
rzone z dzisiejszych klas równorzędnych tamecznego 
wyższego gimnazynm realnego. 

Zaręczyny. Z Nizzy donoszą o zaręczynach 
Róży hrabianki Źeleńskiej z Aleksandrem hr. Bedl- 
nitaky'm, właścisielem dóbr Nendor na Bzląska 
praskim, - 
Koneert Żeleńskiego. Program tego koncer- 
ta kompozytorskiego, mającego — jakeśmy donie- 
ili — odbyć się jutro, budzi zarówno w kołach 
znawców i miłośników muzyki, jak i w kołach szer- 
szej publiczności wielkie zainteresowanie. Główną 
atrakcyę koneertu stanowią pieśni tego najznako- 
mitszego z naszych współczesnych muzyków, jedna 


„Stan powietrza. T. o g. 7 rano —9, w 
—7 R. Bar. 767. Podnosi się, Pogoda. 


Wątpliwość rozstrzygnięta. 
Pan zna tajemnice zakulisowe ? 

-~ W części. 

— Niechże mi pav powie, jakiemi lzami płaczą 
aktorki, prawdziwemi czy udanemi ? 

— To zależy, Jeżeli np. złodzieje ukradną aktor- 
oe pierścień brylartowy, to napewno płakać będzie 
łzami prawdiwemi... ; 

Myśli. 

Główną wygraną na loteryi jest ta, którą nie 
ty wygrywasz, ale zawsze ktoś inny. E 

Ostrożni ladzie są mądrzy, ale mądrzy nie 
zuwsze Są oBtrożnymi, 

Boli nas niesprawiedliwa nagana, ale jest ona 
lepszą, niż niezasłużona pochwała. 

Najbardziej skłonnym do najtkliwszych uczuć 


poł, 


jest człowiek, który doznaje uczucia głodu. 


I rozrzutnik i skąpiec marnotrawią pieniądze, 


z tą różnicą, że pierwszy czyni to przed śmiercią, 
drugi po śmierci. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwartek 
„Dalibor*. W piątek po raz l-szy „Dzierżawca 
z Olesiowa", komedya w 4 aktach Zygmunta Przy: 
bylskiego. W sobotę po południu „Król Lesar“, tra- 
gedya w 6 aktach Szekspira, wieczorem „Truba- 
dur“, wielka opera w 5 aktach Verdiego. W nie- 


eżywe jej dwoje dzieci, z tych jedno 


a o ini t l x g > . 
górzu i Bohorodczanach ; termin do 81 bm. — Rs! kobieta, w słomę. Przypuszczają, że nieszczęśliwa 


da powiatowa w Borszezowie na posadę asystenta | poczem 


PRZEGLĄD z dnia 9 Marca 1900. 


dytowego ziemskiego (Bodercreditanstajt). Uzy- | kwestyzch rarodowościowych bardzo silnym. 
skały cone zwyżkę 314%. Mówiono bowiem, że! 
tegoroczna dywidenda tego Zekładu będzie 
znacznie wyższą od zeszłorocznej, w przeszłym | 


| 


ezeno do posiedzenia następnego. 


Pleśnej kolo : się tym papierem. Oprócz kredytów znaczny ! cką. Stronnictwo konserwatywne zadowolone : Owoż Stein powiedz 
o tymi dniami Í ruch 
obok 


iał, że Boerowie walczyć 


panował także w akcyach Zakładu kre- ! jest z ministra oświaty, który okazuje się w i będą do ostatniej kropli krwi, a choćby nawet 


; Anglikom udało się krok za krokiem wyprzeó 


Po dirżezej dyskusyi dalsze obrady odro- | ich ze wszystkich stanowisk, to przed zdcby- 


| ciem Pretoryi, nastąrią zdarzenia, które całą 


Wiedoń 8 marea. Na wozorajszem general- | Europę wprawią w zdumienie. 
zaś roku wynosiła 187, złr. Nasze wslory gór | nem zebraniu rady Towarzystwa rolniczego; 


Londyn 8 marca. Biuro Reutera donosi z 


nicze wystawione były dziś na silne ataki, a | referował Hohenbum o antryackiem central. ; Glencoe, pod daiem 7 b. m. z głównej kwata. 


H 


góły bowiem bilansów rozmaitych przedsię- 
į biorstw górniozych, jakie przedzierają się do | wych. Zgromadzenie przyjąło rezolucyę wymie- 
jwiadomości publicznej, wywołują wielkie roz- |rzoną przeciwko wolnemu przewozowi bydła 
,czarowania po całorocznej haussie tych pRpie- |z Węgier, przyczem Towarzystwo rolnicze 
rów, podtrzymywanej fantastycznemi baśniami | prosi, ażeby dążyć do wyeliminowania wolnego 
o świetnych konjunkturach naszego przemysłu | przewozu bydła z postanowień ugody, a jeżeli 
żelaznego. — Alpiny straciły 29, czeskie gór- | to niemożliwe, w takim razie starać się o stwo- 
| nicze 4'/4'/,, tyleż praskie żelazne, akcye huty | rzenie ustawy, wedle której właściciele bydła 
| Poldi 2%, — Popyt o renty był dziś dosyć | padłego z zarazy otrzymywaliby odszkodowanie 
znaczny. wobeo czego kura ich poprawił się. | x funduszów państwowych. 

Z Monachinm donoszą, że rząd bawarski | Wiedeń 8 marca. Jak donosi Polit. Cor- 
zamierza zaciągnąć 31/,/,-wą pożyczkę w su- | respondens ambasada turecka w Wiedniu upo- 
mie 60 milionów marek. Sfinansowaniem jej | ważnioną została do stanowczego zaprzeczenia 

| zajmie się bank Rotszylda w Frankturcie, fir- | wiadomości o dalszyeh aresztowaniach w Kon- 
|ma berlińska Bleichródera i Towarzystwo dy- | stantynopolu. 
| skontowe, Dzisiejszy kurs giełdowy 31/9/,-wych Paryż 8 marco. Wczoraj wieczorem zba- 
i konsoli bawarskich wynosi 94'/, za 100, banki | leziono przed domem  jeneralnego komisarza 
jednak nie cheą nowej partyi objąć po tym 
kursie i ofierują za nią podobno tylko 90 a 
najwyżej 91. 
Ostatnie notowania : 
Kredyty austr. 235'15, węgierskie 18650, 
| Angliobenki 12400, Uniony 15325, Bankve- 


! 101'00, Czerniowieckie 14000, Elbethale 12450, 
Renta papierowa 9930, srebrna 99-20, an= 
stryacka złota 98:30, austr. renta wal. kor. 
199'05, węgierska złota 9819, węgierska renta 
| wal. kor. 93:70, dukat 1138, frenkówke 1930, 
i marki 23:667/,, rublo 255Y,. 


į wtorek po poludnia walne zgromadzenie. 
i 
| działalności Towarzystwa w roku ubiegłym. Według 
s toj relaeyi, produkcya tytoniu w roku ubiegłym 
jwsmogła się do tege stopnia, że dochód ze sprze- 
| daky wynosił o pół miliona złr. więeej, aniżeli w 

roku 1898. Towarzystwo urządzało wykłady ape- 

cyalne dla nauczycieli szkół ludowych, rozesłało in- 


dla wystawy światowej, Piequarta, przy ulicy 
Vanan, skrzynkę, rapelnioną dyramitem. — 
Również wczoraj * wieczorem w westybulu 
jednego a domów xa bulwarze Richard le No- 


ire eksplodowała petarda; wybuch spowodował | kowski z Łuki. S. Jasiński z Pererowa. 
nieznaczne tylko szkody. Zamachowi temu nie | pocki 
eel 160. reiny 13500, T.knderbanki 11815, Ludwiki! przypisują żadnego zsaczenia. 


| Bordeaux 8 marca. Przed psamieszkaniem 
f engielskiego konsula urządził wczoraj wiaczo- 
from tlum uliczników demonstracyę; policya 
| rozpędziła demonstzantów. 

s Cherson 8 marca. Przy demolowaniu 


pochodzą one z „fabrykacyi aniołków”, o któ- 


' tej podstawie nawet ją aresztowano. 

Paryż 8 marca. Minister marynarki La- 
nessau podpisał dekret dający dymisyę szefowi 
f biura Philipowi, obwinionemu o szpiegostwo 
na rzecz Anglii. 

Londyn 7 marca. Standard donosi z Wa- 


struktorów po gminach, w których tytoń bywa u- | szyngtonu, że komisya izby reprezentantów od- 
|prawiany, urządzało popularne wykłady, słowem, : rzuciła wniosek w przedmiocie budowy okrę- 
|etarało się gorliwie o krzewienie zamiłowania do | tów działowych, a oświadczyła się natomiast 
|uprawy tej ważnej gałęzi krajowego przemysłu. 'za budową 12 nowych okrętów wojennych. 

| W tym roku ma Towarzystwo zamiar urządzać wy- | Bolgrad 8 marca. Król Aleksander z oka: 
|kłady specyalne dla wójtów, czyni również starania | syi roozniey proklamowania królestwa serb- 
w ministerynm o wydelegowanie specyalisty-bakte- ; skiego przyjmował dziś gratulacye ciała dy- 


| ryologa do naszego kraju. Ma się on zająć bada- 
| niem przyczyn, dla których rośliny tytoniowe usy- 
jehają i w ogóle słabo się rozwijają w naszym kraju. 
i Zgromadzenie zamknięte uchwaleniem budžetu na 
|rok bieżący. 

4 $ Sprawozdanie targowe ogólnego Związku 

hodowców i handlarzy bydła we Lwowie. 

? Targ lwowski 7 merca, Ceny niezmie- 
nione. Płacono za żywe woły opasowe po 56—62 
ì kor. Cena mięsa w rzeżni przednie od 1—1.12k., 


dzielę po południu „Wróble“, wieczorem „Faust*,; tylne od 0.96—1.04. 


wielka opera w 5 aktach Gounoda. W poniedziałek | 


retka w 4 aktach Andrana. We środę „Dzierżawca ; spad 5526 sztuk, wołów opssowych 4468 sztnk, | 


„Dzierżawoa z Olesiowa”, We wtorek „Lalka“, ope- 


z Olesicwa*, 


do słów Tetmajera „Zawód“, druga do słów Kono-; 


pniesiej „Z łąk i pól“. Odśpiewa je p. Myszuga, 


równie jak i „Pieśń Janka“, z najnowezej, niezna- j 


nej jeszcze opery Żeleńskiego „Janek*. Próby, któ- 


Literatura i sztuka. 
Włochy. Buchliwa księgarnia H, Altenberga, 


remi osobiście kieruje kompozytor, odbywają Bię | która obdarzyła nas już kilkunastu eennemi wyda- 
codziennie w Domu narodnym, a przebieg ich daje | wnictwami artystycznemi, naukowemi i literackiemi, 


gwarancyę, że wykonanie utworu p. 
wartość MUZYCZNA, 


mer, poświęcony koncertowi, z którego majważniej- 
szem i najbardziej zajmującem będzie tematyczne 
obrobienie niektórych punktów programu, z poda- 
niem w nutach najwyb'tniejszych motywów. 
Zainteresowanie, o któreęm wspomnieliśmy na 
wstępie, jest tak wielkie, że jak się dziś dowiadu- 


jemy, koncert będzie „powtórzony w poniedziałeś, | mała fotografie scenek rodzajowych 
ażeby mogli z tej biesiady korzystać i ci, którzy | wych w Wenesyi, 


chcieli, a nie mogą być na pierwszym koncercie, 

Dyrekcya policyi ezy też jej organa powinny 
postarać się, by z podwórza domn, gdzie dyrekcya 
policyi jest ulokowaną, usunięto lód, leżący taż 
przed drzwiami wiodącymi do izby ajentów, asystu: 
jących komisarzowi inspe<cyjnemu. Przez całą zi- 


; Zoleńskiego | rozpoczęła 
będzie równie znakomitem, jak znakomitą jest ich | fotografii i 

ja, j by przyrody i sstuki, 
Wiadomości artystyczne wydają osobny nu- | Italii. Pierwszy zeszyt 


teraz wydawać album, który za pomocą 
tekstu opisowego, ma przedstawić skar- 
nagromadzone w słonecznej 
przedstawia Wenecyę, więc 


jej kościoły, pałace i znajdujące się w nich rzeżby, 


obrazy i ornamentacye, oraz całe ulice pełne na 
każdym kroku 


Oprócz tego dla uwydatnienia dzisiejszego eharak- 
teru życia w mieście lagunów porozrzucane są 
w tekście i pomiędzy ianemi większemi zdjęciami 


Zdjęcia same wykonane bardzo 


starannie i artystycznie doskonałe dają wyobreże- ! 


nie o tem, co przedatawiają. I tak np. reprodukcye 
obrasów Pawła Veronese „Chrystus u Celnika* i 
nTrynmf Wenecyi* są prześliczne, równie jak np. 
fotografia fasady koscioła św. Marka, pałacu dożów 
i wnętrz tych budynków. W zdjęciach tych podzi: 


mę łatwo tam karki kręcić, bo lodu ani wyrębują | wiąć można tę — żeby się tak wyrazić — pasyę 


ani nie posypują. A przecież taki nieporządek u 
stóp władzy bezpieczeństwa publicznego — to naj- 
dosadniejsza eatyra na potęgę tij władzy. 

Uwolnione w Warszawie z aresztu „na Pa: 
wiaku* kilka osób, aresztowanych w styczniu pod 
zarzutem tajnego nanezasia po polsku w ochron- 
kach Towarzystwa dobroczynności. W areszcie po- 
zostaje jeszeze około trzydzieści osób, a śledztwo 
trwa dalej. 

O nowy tsatr lwowski. P. Maryan Gawale- 
wios, w obec pogłosek, jakoby ou ubiegał sią o dzier- 
tawę teatru lwowskiego, zaprzecza temu Btanowczo, 
oświadozając, iż ani sam, ani z nikim do spółki 
nie zamierza rigdy stawać do współzawodnictwa w 
tej sprawie. 

Zapasy atletów w Warszawie. Na przedsta- 
wienin wtorkowem w eyrkn Ciniselliego rozpoczął 
się konkurs atletów, do którego dotychczas stawiło 
3, 10 atletów współzawodników, a mianowicie z 
Warsza” Y PP.: Kazulak, Pytlasiński, Jankowski i 
Wasile ski, ze Szląska Kilbassa, z Wiednia Kreindl, 
z Ameryki Roos, z Bułgaryi Petrof i z Moskwy 
Żłobin. Kiedy sędziowie: pp. Ciemnołęcki, Pieńkow- 
aki i Zieffer stanęli n wejścia do areny z dzwon- 
kiem i zegarkami, zmierzyli się najpierw pp.: Wa- 
wilewski z6 Żłobinem, których walka pozostała nie- 
rozstrzygniętą. W ciągu 15 minut przerwano ją 
tylko na chwilę, podczas której Wasilewski zdjął 
rozwiązaną przepaskę biodrową. Drugą parę wal- 
czących stanowili pp. Pytlasiński z Kazulakiem. — 
W ciągu 9-minutowych zapasów Pytlasińskiemu 
ndało się powalió dwukrotnie na plecy współzawo- 
onika, ale sędziowie i tę walkę uznali za nieroz- 
atrzygniętą. La 

TF Oszust. Do pani H. A. zgłosił się 6 b. m. 
nieznany jej mężczyzna, który twierdząe, że jest 
przysłany przez wiceprezydenta Namiestnictwa P 
J. Lidla, prosił o zeskontowanie przedłożonego jej 
przez siebie wekslu na 1000 koron, z podpisem 
aJan Lidl“. Pani H. wydała się eala ta Sprawa od 
Tazn podejrzaną; odprawiła zstem nieznajomego z 
Nniezem, a równocześnie zawiadomiła p. Lidla o tym 
fakeie. Zachodzi obawa, iż oszust z podobną propo- 
Tycyą zwróci Się także do innych osób i będzie się 
Starał podejść ieh łatwowierność, przedstawiając 
do eskontu weksel, opatrzeny podpisem, który jest 
Oszywiście fałszywym. 

Parasolka. Jakiś student lat około piętnastu, 
Zgłosił się do parasolnika z jedwabną parasolką, 

ją sprzedać. Gdy parasolnik zażądał, aby przy- 

siostra studenta, której parasolka miała być 
Wlasmością, studeneik odazedł niby po siostrę, lecz 
Więcej nie wrócił. 


| 


w ozdabiania każdego kawałeczka muru lub ka- 
mienia i fantazyę, która niezmierne materyalne 


bogactwa przemienić musiała w niesłychany deko- i 


racyjny przepych ram dla codziennego Życia, 

O ile jednak zdjęcia fotegraficzne każde z ogo- 
bna są przepyszne, o tyle układ ich mniej nas za- 
dowala. Wydawcy widocznie zbyt się powodowali 
utylitarnymi względami jak największego wyzyska- 
nia miejsca i na niektórych stronicach tak stło- 
czyli więkeze i mniejsze zdjęcia, że zrobił się z tego 
nieprzyjemny dla oka chaos, I tak np. w fotogra- 
fig placu włazi mała fotografia przedstawiająca spód 


jakiejś kolumny, dokoła której kilkoro ludzi karmi * 


gołębie. Albo w widok przedstawiający budowlę 
której architektura robi wrażenie niesłychanie dali- 
katnej koronkowej roboty, w taki widok wsuwają 
się fotografie dwóch kapitelów. Same dla siebie są 
one ładne, ale wsunięte na niebo obrazu o zupełnie 
innym charakterze, robią wrażenie dwóch ciemnych 
niezgrabnych plam i w ten sposób nie tylko psują 
taraten obraz, ale i swoją własną wartość ornamen- 
tacyjną. Nieartystyczność tej metody razi tn tem 
więcej, że chodzi właśnie o tak wysoce artystyczne 
rzeszy, jak zabytki sztuki włoskiej. 

Tekst objaśniający, pióra znanogo literata i pu- 
blieysty, p. Michała Rollego, pisany z wielką zna- 
jomością zarówno artystycznej. jak i historycznej 
strony przedmiotu, a odznaczający się wielkiem je- 
go umiłowaniem, bardzo dobrze uzupełnia to, co się 
podziwia w zdjęciach fotograficznych. Jeżeli więc 
w następnych zeszytach wydawcy ustrzegą się wy- 
tkniętych przez nas błędów w układzie, to nowe to 
album włoskie będzie bardzo cennym zabytkiem w 
szeregu polskich wydawnictw tego rodzaju. * 


a A 4 > 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 6 marca. 
(2.). W Berlinie nastała dziś znaczna ulga 
w stosunkach procentowych, 00 w okamgnie- 
niu wpłynęło na poprawienie się tendencyi 
tamtejszego targu. Przerwana na kilka dni 
haussa walorów górniczych odżyła znów w ca- 
łej pełni. Także dla austryackich walorów by- 
dziś berlińska giełda o wiele łaskawszą, 
specyalnie zań interesowała się kredytami. Mó- 
wiono o kilku nowych projektach przemysło- 
wych, które mają być juź w najbliższym cza- 
sie sfinansowane przez austryacki Zakład kre- 
dytowy. Jednym z nich ma być emisya akcyi 
fabryki szkła dawniej C. Stólzla Synów. — 
Zwyżka kursu kredytów w Berlinie wywołała 
i na naszej giełdzie większe zainteresowanie 


zaby.ków sztuki Średniowiecznej. ` 


i typów ludo- ' 


Targ wiedeński b marca. Z powodu 
ogromnego pmpędu ceny znacznie spadły. Ogólny 


| 


f między tymi galicyjskich 534 gytak. Płacono za ga- | 


(licyjskie woły opasowe prima: 71—78 kor., se- 
| kunda 68—72, tertia 63—67 k. za 100 kilo ży- 
j wej wagi. 

Í Targ praski 5 marca. Spęd 816 sztuk, 
między tymi 537 sztuk galicyjskich. Płacono za 
| galicyjskie woły średnie 62—68 kor., krowy 48 do 
: 58 k., bukaje 60 do 68 k. za 100 kl. żywej wagi. 
Targ słeby. 
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TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”. 


i 
i 
j.. Berlin 8 maroa. Parlament obradował 
(dziś nad petycyami o dopuszczenie kobiet do 
jimmatrykulaayi na nniwereytetech i do egza- 
jminów państwowych. Komisya wnosi, aby 
przejść mad temi- petyeyami do porządku 
į deiennego. Pp. Sebraden i Rickert wroszą aby 


;potycye przekazwć kanclarzowi państwa z pro- 


i wami w tym duchu, aby kobiety, które zło- 
żyły odpowiednie cgzaminy, dopuszczona były 
,do umiwersytetów niemieckich. P, Endemann 
(popiera ten waiusek. P. br. Harling twierdzi, 
jże sprawy nia rozweżono jeszone dokładnie. 
i Uregulowanie jej pozostawić należy rządom. 
| krejów Rzerry. Myśl sym» zawarta w pety- 
;cysoh jest dla mówcy uysmpatyczna, bo urza- 
ozywistnienie jej etworzyfoby kobietom nowe 
pole zarcbkn. Jest jednak mówca przeciwny 
f szablonowemu woiąganiu kobiet do wszystkich. 
Ì zawodów teę%ozyzny, aby ich nie uczynić 
fietotsrei, pozbawionemi kobiecości. Mówca j”st 
iza urządzeniem specyalnych mniwersytażów 
| kobiecygh. Po przemówieniach vp. Bebla i in- 
nych wniosek Ssbradera zostal cdrzueony, 
przyjąto za$ wniosek kowiwyj. 

Berlin 7 marce. Sejm pruszi obradował 
dziś w dalszym ciągu nad etutem minieterstwa 
| oświaty, W ciagu dyskusyi posel Mizerski 
[zwrócił sią przeciw onegdajszym wywodom 
| miniatra eświaty, któcy oświadczył, ż» Polscy 

meją wszelkie prawa konstytucyjne. Upośle- 
dzenie Polaktw — rzekł mówca — objawia się 
w zakarie bezpłatnej nauki języka polskiego 
dla dzieci. Jest to niczem nieasprewiedliwiony 
usisk p'lskich szkół prywatnych. Zabieranie 
narodowi jago uczuć: narodowych i języka ma- 
cierzyńskiego u:'ągn elementarnym zasadom 
sprawiedliwości. 

Minister oświaty Studt dziękuje mówcy 
sa zapownienie, ié Polacy stoją na grunole 
konstytusyi i wyrRża nadzieją, że także inni 
posłowie polscy zajmują to samo stanowisko, 
als press polska pisze w tonie, który trzeba 
nazwać niestychanym. W tem leży system. 
Rząd musi pozostać czujnym na każdym kro- 
ku; językowi niemieckiemu w szkołach Polacy 
czynią trudności, deisci polskie bywają w do- 
mu karane. gdy się im przypadkiem wyrwie 
x ust słowo wiemieckie. Niestety przychodzi tu 
takżə do konfliktów wyasaniowych. W okoli- 
cach ewsngielickich nauka języka niemieckie- 
go robi bardzo dobre postępy, w kstolickich 
zas przeciwnie. Rząd ma obowiązek chrenić 
niemieckich katolików przed postępemi polo- 
nizaoyi. Mówoa stwierdza z zedowolenie:a, że 
także prasa katolicka zaczyna w tym duchu 
działać. Stoimy przed wielkiem niebezpieczeń- 
stwem, gdyż objawia się także agitRcya z za- 
granicy. Przypamisam tylko uniwersytet szwaj- 
carski w Fryburgu (7). W końcu minister przy- 
rzekł, że zbada fakty w skargach posła Mizer- 
skiego podzne. 

Poseł Heydebrand wywodzi, że Polacy na 
żadnem polu nie bywają krzywdzeni. Religii 
ich ani języka ojczystego, który w rodzinie 
można dostażecznie pielęgnować, nikt nie na- 
"rusza, natomiast szkoła musi pozostać nieme- 
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śbą o porozumienie nię z państwami zwięzko- | 


jplomatycznego i _ ministerstwa, 
joświadczył, że wszelkie pogłoski o rzek 

| wojennych zamiarach Serbii rą wprost zmy- 
| ślone. 


; Prieska i Kenhardi ogłoszone zostały jako 


| obszazy, należące do stanu Oranii. Prawie cała 
| ludność tych obszarów, złożcna z Afrykande- 


Wojna w Afryce. 


Londyn 7 marca. „Biuro Reutera* donosi 


z Kspstadtu pod datą wozorejszą: Dystrykty | === 


1 
y 
i 


į ozy rozszerza się na Viotorie West, Fraserburg 


kI 


13000 ludzi. Powstańcy posuwać się mają ku 
| Carnervon. 

i Londyn 7 mascv. Dzienniki wieczorne do- 
(noszą z Ladysmith pod datą 6 bm: Jensrał 


è 


t 
s 


i jenną wzdłuż linii kclejowej do Herrysmith w 
i kierunku do portu Van Ronen. 
i Londyn marca. „Biuro Reutera“ donosi 
fz Oolesberg pod datą wczorajszą : Obóz angiel- 
ski ztejduje się obacnie koło Oorlegetoort nad 
rzeką, w oddaleniu kilku mil od Achtertsny. 
£ Londyn 8 marca. Izba gmin przyjęła 
i w pierwszem czytaniu ustawę o pożyczce Wo- 
j jennej i bil podatkowy. Królowa zarządziła, 
(żeby żołnierze pułków irlandzkich na pa- 
miątkę świetnego zachowania się w Afryce 
południowej w dniu św. Patryka nosili na 
fezapkach odznaki z koniczyny. Królowa od- 
t wiedzi niebawem Irlandyę. © 
Londyn & marca. Biuro Reutera donosi 


; pod 

zs że oblężenie Ladysmith zostało zniesione, 
a sprzymierzeni cofnęli się za łańcuch wzgórz 

| Bygardsberg ne południa cd Dundee. Odwrót 

| nastąpił z powodu pomyłki komendanta i z po- 

|wodu ziych wieści z nad rzeki Modder. 


Londyn 8 marca. Straty Bullera od j4 do 


26 lutego wynoszą ogółem 252 zabitych, 1.512 | 400 kor. 


rannych, a 35 zaginionych. 

Í Dzienniki wieczorne donoszą z Durbanu, 
że kolumna angielska wdarła się na teryto- 
ryum Transwamlu, zwabiła Boerów w zasadz- 

t kẹ i pobiła ich, przyczem stracili Boerowie 7 
udzi, oprócz tego inny jeszcze oddział Boerów 
został rozbity. 

Lord Roberts zaatakował wozoraj nie- 
przyjaciela w okolicy rzeki Madder i obszedł 
ljego lewe skrzydło. Od południa znajdował 
wię nieprzyjaciel już w pełnym odwrocie, soi- 
gany ostro przez Anglików. Straty Anglików 
gą nieznaczne, a rezultatem walki jest za- 
grożenie połączenia Boerów z Bloemfontein. 

Lendyn 8 merca. Day News donoszą, ke 
| w angielskich kołach wojennych postanowio- 
no internowsó Cronjego wraz z wziętymi do 
niewoli Boerami do ukończenia wojny na wy- 
spie św. Heleny. 

Londyn 8 marca. Lord Roberts telegrafaje 

z Ostfrntein pod datą wozorajszą: Wtorek był 

dniem bardzo obfitym w plony, gdyś nieprzy- 

jaciel został zupełnie rozprószony i znajduje 
się w pełnym odwrocie. Nasue straty wynoszą 
około 50 ludzi. French donosi, że artylerya 
polne rozwinęła skuteczną działalność. 

Biuro Reutera donosi z Ostfontein z dn. 

7 b. m.: Bosrowie zwróciwszy się do odwrotu 

zostawili na polu jedno działo, oraz wielkie 

ilości zapąsów żywności. French ściga Boerów 

w kierunku północnym. > 

Londyn 8 marca. Korespondent Timesa z 
głównego obozu angielskiego donosi pod datą 

6 b. m: Dowiaduję się, ża jedna komenda Bo- 

erów, licząca 6.000 ludzi, oświadozyła gotowość 

poddania się. Warunki kapitulacyi były jednak 
| niemożliwe do przyjęcia, przato je odrzucono. 

Na placu boju po stronie Boerów znaleziono 

| 


bardzo wiele trupów ; w jednym tylko przeko- 
pie było ich 60. 

Wedle doniesienia Timesa, Boerowie ze- 
proponowali wymianę jeńców, jednakże po 
stronie angielskiej nie wzięto tej propozycyi 
woale pod rozwagą. 

Daily News donoszą z Ostfontein pod datą 
7 b. m. Liczba Boerów, odpartych przez lorda 
Bobertsa, wynosiła 10.000. 

Ten sam dziennik donosi ze Sternstrom 
E datą 6 b. m., że korespondent tego pisme, 

tóry jako jeniec bawił w Bloemfontein, roz- 


mawiali tam z prexydentem Oranii, Steinem, 


i izno okręgi Liczbę pesstańców podają na! 


į Ski z Mołdawy. 
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domu i 
| znaleziono tu sześć zabalsamowanych trupów | 
8 Towarzystwo producentów tytoniu odbyło we ; dziecięcych. Przypuszczają tu powszechnie, że 
k : z Mielnicy. Fr. 
P. Krzysztofowiez zdawał na wiecu sprawę zirą podejrzywają właścicielkę tego domu i na' j 
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kurs ich podlegał znacznymifuktuacyom. Szoze- | nem biurze dla ochrony relnirzych i lasowych | ry Bcerów, że ostatnie dws ataki wojsk an- 
Ek przy zawieraniu kon*rektów handlo- | gielskich w Ledysmith zostały odparte, Boero- 


wie zabrali 2000 wozów. Koleją odtransporto- 
wano tylko piechotę i rannych, a nadto działa. 
Poza Elsndlsagte wysłano pociąg m robotnika- 
mi, którzy za sobą zniszczyli wszystkie mosty 
i przejścia pomiędzy Ladysmith @ Glencoe, 
przedtem xaś podpslili kopsinie węgla w Eland- 
aagte. 

Londyn 8 marca. Z  Laurenoo-Marquez 
donoszą, że 5000 kafrów pracuje około sypa- 
nia szańców Pretoryi. 

„Prezydent Krüger powrócił juź do Pre- 
toryi. Ostatnia jego odezwą do burgherów 
ET skutek i podniosła znacznie ich 
otucnę 


HOTEL IMPE 


RIAL ji 
pierwszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 8 mares. S, Niezabitowski 


z Uherca. W. Struszkiewicz z Wiednia, J. Kiesz- 
W. Głę- 
z Zbyszycy. Z. Kaitański z Warszswy. 


S. Moniewski z Odessy. W. Kapczyński i K. Lau- 
dion z Paryża. F, Diurdius z Włoch. S, Zawikliń- 


HOTEL EUROZEJSKI 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Flec Maryacki, 
Przyjechali dnia 8 marca. Hr. M. Borkowski 
Stanek x Wiszenki. B. Jooz z 
Krzywozy. F. Nowosielecki z Krosna. K. Grochol- 
ski z Rożysk. St, Białoskórski z Staj. M. Marmo- 
rosz z Karowa. J, Małecki z Koszlaków. F. Ska- 
rzyński z Szwejkowa, B. Pilatowski z Brodów. 


| maa ww MMA M a= - manana 


HOTEL FRANCUSKI 
Piae Maryacki — Lwów. 
Pierwszorzędny hotel s komfortem wraqdzony, 
pilaneńska restawracya e pokojem do śniadań, 
cukiernia i frysyer w miejscu. 

Przyjechali dnia 8 marca. M, hr. Rey z żoną 
s Przyborowa. J, hr. Czosnowski z Budapesztu. 
L. hr. Koziebrodzki z Podhajczyk. A. hr. Łosiowa 
z Chocima. A. kr. Ożarowski ze Strzałek. L, baron 


nne" v 


przyczem | Wattman x Rudy, D, Schulz z Pressburga J. Eksc, 
omy ch | 


książę Sanguszko z Głumnisk. W. Jaruntowski z 
Twierdzy. L, Klein z Budapesztu. A. Przyłęcki z 
Jasła. 8. Rosinkiewicz z Nowosiółek. G. Łempicka 
z Uhrynowa F. Demel z Pragi. K. Winnicki z Ta- 
rady. T, Bujnowski z Pilzna. S. Starczewski z Ro- 
syi. A, Cieński z Olejowa. 


YZ. «s e Ez" 


NADESŁANE 


| Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 


rów, znajduje się w powstaniu. Ruch powstań- | 


| 


| 


cas na siebie va nią żadnej odpowiedzialności. 


De. dentysta M. Wiktor 


nl. Kopernika l. 4, vis a via Wnego Miko 


rzy 
EE wykonuje plombowanie i rwanie zebów bez bola 


Buller posunął się z skombinovaną siłą wo- | sztuczne zeby sposobem wiedeńskim, leczy choroby jamy 


iustaćój, DOJA, gardła I uszu. 
Specyalista chorób wenerycznych, skórnych, płcio- 
wych i narządu moczowego 


Dr. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 
OPERATOR 


| mieszka obecnie przy ml. Akademickiej 1. 12 i ordy- 


| 


daią 3 b. m. z obozu Boerów pod Glen-; a 


nuje od 10 dol2 rano £ od 3 do 6 po południu 
ATELIER DENTYSTYCZNE 
„Lwów, Hetmańska l. 6 
składające się x kilku oddziałów, w których wykonuje 
się: plorabowanie, wyjmowanie zebów bez bolu, wstawianie 
oznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
Z prowincyi nadesłane reperatury uskutecznią sie 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień, y 


Dr. dentysta wiktor Jankowski. 
ARENA RZY AN OEEO PEO TAE 

Lwów 8 marca. (Z lzby handlowej). 

, Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej za 100 koron wartości nominainaj, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy się od sztuki. 

cye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
koron 100'80 do 101:380 Kolej Lwowsko- Czern.-Jasska 
po 400 kor. 140,50 do 14250. Banku hipotecznego po 
17400 do 177 —., Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 400 kor. do 80—, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku po 500 koron 95— do 10000. Banku 
dla handlu i puzamysłu po 400 k, 876% do 98.00 

Listy zaetawnme za 100 ko. Banka hipot. galic. 
5 proc. losy w 50 lat. x 10 proc. prem, 10830 do 110:09 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98:30 do 9900, 4 proc. los. 
w 60 lat 92750 do 93 2u. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
5l lat 99,8.) do 10050. Banka kraj. 4 proc. los w 57 lat 
86-00 do 96:70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 pros. (I emi- 
Eya) 94:50 do 95:20, 4 proc. los w 41 i pół latach 9450 
do 95-20, 4 proc. los w 56 lat 9350 do 94.80, 

Obligi za 100 ko., Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
96:75 do 97-45. Bukowińskiego fund. gropin. 6 proc. 101.50 
do —'—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (U emisyi) 100:50 do 
101-20. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98 50 do 96'20, Pożyczki kraj. 6 proc. 108'00 
do —'—, 4 proc. z 1893 r. 94.80 do 9500, miasta Lwowa 
po 200 koron 93:50 do 93:20. 

PoZEEFENEP NZOZ E RE ARE DC 

Wiedeń 8 marca. (Giełda towarowa). Ou- 
kier (spokojnie) 265'80. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytne niezmieniony 33'60—40'—. 

Berlin 6 marca. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 8440. Spirytas 47 70. 

Paryż 8 marca, (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 102'07. Męka („Fieur de Pa- 
ris“) 25 80. h - 

Frankfurt 8 marca. (Woszorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 234 59; kolej 
państwowa 13950; alpiny 00090; disconto 
197:60; laura 000 OU. A 

Wiedeń 8 maroa. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w koronęgch i po 69 kig). Pszenica na 
na wiosną 7 57-—7'58, na maj czerwiec 7 63— 
7:64, na jesień 788—T64; żyto na wiosną 
653—655, na maj-czerwiee 662-—6'63, ns je- 
sień 673—674; kukurudza sna maj-czerwiec 
541—542, na czerwiec-lipiec 000—0-00, na 
lipiec-sierpień 000—000; uwies na wiosmę 
519—520, ua maj-czerwieo 527—5:28, na je- 
sień 5'%5-Ö57; rzepak na styczeń-luty 0000, 
na sierpień-wrzesień 1260—1270; olej rzepa- 
kowy na kwiecień-maj 32-7/,—38-1,. Tenden- 
oya: spokojna. Pogoda: piękna. 

Budapeszt 8 marca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenioa na 
kwiecień 7'44—7:45, na październik 7'68—7:69; 
żyto na kwiecień 6'46 —6'47, na październik 
6'43—6'45; owies na kwiecień 490—492; ku- 

na maj 512—5'13, rzepak ne sierpień 
192:30—12:40. Oferty na pszanicę dostateczne. 
Chęć kupna mierna. Tssdetcys: spokojna. Pe- 
goda: piękna. 
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CGOBLEONE 
POWIEŚĆ 


Maryona Crawford. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh 


(Ciąg dalszy). 

Szpaler ciągnął się kamienistej dro- 
dze, na przestrzeni blisko pół mili długości, a 
w pośrodku drzewa były tak gęsto zbite, że 
zaciemniały prawie światłość dzienną. Naraz 
koń jednego z karabinierów potknął się i 
ciężko wraz z jeźdźcem potoezył się na zie- 
mię, a jadący za nim towarzysz z stłumionym 
wykrzyknikiem osadził wierzchowca swego na 
tylnych nogach. Jednocześnie ostry świst kuli 
rozdarł powietrze w górze, po nad powozem, 
tak, że odcięta gałęż drzewa upadla na kola- 
na Orsinowi. Drugi strzel, deny z dołu, trafil 
w koło i roztrzaskawszy szprychy, uwiązł w 


stwinie pe stronie Orsina, który chwycił za 
broń i wypalił. San Głiacinto drgnął i zwrócił 
się ku niemu. 
— Zdaje mi się, że coś upadło w krzakach 

— rzekł Orsino, wyskakując z powozu. 

Tato znikł, a przewodnik rzneił się w za- 
rośla za karabinierami. 

Jednej chwili obaj mężozyźni poskoczyli 
w gęstwinę ; Orsino przedzierał się przodem, 
biegnąc w kierunku swego strzału. 


ROZDZIAŁ XI. 


. _ Dłoń Orsina drgała silnem wzruszeniem, 
kiedy rozgarniał kolozaste gałęzie krzaków, 
usiłując dotrzeć do miejsca, gdzie padł ezło- 
wiek, do którego wymierzył. 

— Puść mnie przodem — nalegał San Gia- 
oinio. — Jestem silniejszy i mam grubsze rę- 
kawiczki. 

Ale Orsino, nie słuchając go, biegł dalej, 
borykając się z przeszkodami, a serce jak mło- 
tem uderzało mu w piersi, tamując oddech i 
przysłaniająa ragłą oczy. 


PRZEGLĄD = dnia 9 marca 1900. 


pół leżącej postawie, przyparty tyłem głowy 


do krzaka. Kula przeszyła mu skronie. Oczy 
miał szeroko otwarte, już xzaszklone; piękna 
twarz była zupełnie bezkrwistą, a jedwabisty, 
ciemny wąs zasłaniał mu opuszczoną dolną 
wargę, Wytrącona z ręki dubeltówka stała 
przy nim oparta o oiermie. Miękki, pilśniowy 
kapelusz tkwił dotąd na głowie, zsunięty nieco 
z przestrzelonej skroni. 

Orsino, osłupiały przerażeniem i grozą, 
stanął, wpatrując się w twarz ofiary, niezdolny 
wydobyć glosu z zaciśniętego gardła. San Gia- 
cinto spojrzał przez jego ramię. 

— Wygląda na człowieka z wyższej sfery — 
rzekł. 

Dreszcz straszliwago przeczucia beisnął 
jak lodem , serce Orsina. miarę jak pa- 
trzał, rysy zmarłego stawały mu sie coraz 
lepiej znajome. Zdawało mu sią, że widział 
już je kiedyś. 

— Trzebaby go przenieść na drogę — rzekł 
San Głiaeinto. — Karabinierzy może go po- 


wysadzony z siodła, trzymając za uzdę wła- 
snego i drugiego konia. Przyczyna upadku by- 
ła jawna. Dół został zdradliwie przekopany 
przez drogę i nakryty dla niepoznaki gałęzia- 
mi drzew. Na szozęście wierzchowiec nie po- 
niósł żadnego szwanku. Reszta koni była uwią- 
zana do tyłu powozu. Na prawo, w zaroślach, 
widaó było niezwykły ruch, od którego trze- 
szczały krzaki, wskazując miejsce, gdzie po- 
zostali czterej żołnierze, robili skrzętne posau- 
kiwania złoczyńców. - 
Złożyli trupa nu środku Grogi, po drugiej 

stronie przekopu, a żołnierz przyglądał się ich 
robocie w milczeniu, choć z widocanem zado- 
woleniem. 

— Qzy nie znałeś go? 
Giacinto. u 

— Nie, Signor Marchese — odparł. — Ja 
od niedawna służę na tym posterunku. Bry 
gadyer go pewnie poana i ucieszy się. Ja za- 
stąpiłem tego kolegę, którego zabito zeszłego 
tygadnia. 

Orsino przyjrzał się z pewną ciekawością 


— zagadnął San 


on względnie | znają. Im prędej, tem lepiej... choć byłeś zu- 
pełnie usprawiedliwiony, eelując do niego. 
Położył nagląco dłoń na ramieniu Orsina, 
który stał w miejsou, jak skamieniały. Dręnął 
jednakże pod tem dotknięciem, zagryzł drżące 
konwulsyjnie usta i próbował podnieść ciało; 
ale kiedy sięgnął do korpusu, głowa nagle 
przechyliła się na bok. Orsino mimowoli od- 
skoczył w tył, tłumiąc okrzyk. Nigdy w życiu 


powozie. Za nim posypały się inne strzały, Był 
skierowane jednakże tak wyscko, albo tak ni- 
sko, że nie mogły uszkodzić nikogo z jadą- 
wych. Wachmistrz zeskoczył z konia i ze 
strzeęlbą w ręku rzucił się odważnie w za- 
rośla, wołając swoich ludzi za sobą. San Gia- 
cinto ukląkł na poduszkach, gotów do cbro- 
ny, choć nie mógł strzelać w stronę, w której 
znikli żołnierze, z obawy trafienia którego 
z niob. 

— Baczność! Pilnuj twojej strony! — krzy- 
knął na Orsina — Strzelaj bez pardonu 
do każdego, kogo zobaczysz... i nie chybiaj. 
io NA byś zaezajeni po obu stronach, choć 
nie sądzę... 

Z chwilą, kiedy karabinierzy wpadli do 
krzaków, ani jeden strzał mie dał się więcej 
słyszeć. Widocznie napastnicy zabrali się do 
szybkisgo odwrotu. 

Naraz coś czarnego poruszyło się w gę-! 


Bis” Poleca się ET O T 


spokojnym przed chwilą, kiedy kule śwista- | 
ły dokoła, a ręka jego nie zadrżała, kiedy | 
celował do czarniawej postaci, migającej w | 
gęsiwinie. Ale myśl, że moża zabił ozło- | 
wieka, napełniała go nieznanem przoraże. | 
niem. Pędził więc naprzód, gnany obawą, a 
ostre wiernie kaleozyły mu do krwi twarz | 
rozognioną i nerwowe dłonie. Krzaki dosię- 
gały jego wzrostu, ale San Giacinto górował | nie dotykał on nieboszczyka. lx. 
mad niemi. |  — To nio — uspokajał go obojętnie San 
— Ot! tam... — zawołał nagle olbrzym. —  Giacinto.— Już nie żyje. Puśó mnie naprzód, 
Tara na prawo! Widzę go. ja bierz za nogi. 

Orsino poskoczył we wskazanym kierun- Odsunął kuzyna na bok, sekwycił za tu- 
ku i naraz potrącił o ooś twardego, co je- | łów i głową i zaczął się kierować ku gościń- 
dnakże nie było kamienną bryłą. Była to no- |cowi, idąc tyłem i rozbijając krmaki swojemi 
ga zabitego w ciężkim, okutym bucie my: , barczystemi plecami. Tym sposobem wydostsli 
śliwskim się ne gościniec. Konie stały spokojnie przy 

Śmierć zaskoczyła go tak nagle, że nie | powozie, jakby ich nic nie spłoszyło przed 
miał czasu dopaść ziemi, tylko siedział w na- | chwilą. Opodal stał karabinier, który został 


EL Z LV 


tak obojętnie wtedy, kiedy on daremnie ailił 
się o odzyskanie spokoju. Nia byłby nigdy 
przypuścił, że był zdolnym odczuć taką we: 
wnętrzną grozę, jaka go napełniała w tej 
chwili i nie mógł zdobyć się na wymówienie 
jednego wyrazu, choć był mocio przeświad: 
czony, zarówno jak San Giacinto, że ocalił 
sobie życie, odbierając je temu drugiemu w sa- 
mą porę, ag 

— Wiem teraz, dlaczego tamoi strzelali 
w powietrze — rzekł San Giacinito. — Bali 
się trafić swego przyjaciela, który miał doko: 
naé głównego dzieła wtedy, gdy tamci fałszy- 
wym alarmem chcieli zwabić karabinierów 
w przeciwną stronę. Ten łotr czuł się całkiem 
bezpiecznym. Choiał się cichaczem przyczoł- 
gaó do powozu i załatwić się z nami jednym 
zamachem. Nie przewidział, že będziemy się 


temu młodemu żołnierzowi, który brał rzeczy 


przy plaou Maryackim we Lwowie 


mieć na baczności. . 

— To zwykły figiel — rzekł żołnisrz. — 
Widziałem już podobny w Nato, gdzie any. 
ləm poprzednio. Z tamtej strony jeden tylko 
ozłowiek mógl strzelać tak często i ten czło- 
wiek też zasadził się sam jeden w krzakach, 
bo gdyby miał towarzysza, toby ton z pewno- 
ścią odpowiedział na strzał młodego pana i po- 
łożył go trupem. 

— Więo sądzisz, że strzelał ten całowiek, 
który Gzatował konno, tam, na górze, aby 
uprzedzić tego tutaj o naszem przybyciu ? — 
spytał San Giacinto. 

— Najniezawodniej, siguor Marchese. 

Orsino, nie mówiąc ani słowa, nie odry- 
wał oozu od twarzy zabitego. Nie na świecie 
nie istniało dla niego w tej chwili, prócz tego 
sztywnego, bezwładnego ciała, które dłoń jegc 
przed chwilą pozbawiła życia. I zdawało mu 
się, że te młode, zastygająse już w śmiertelnej 
bladości rysy, tak dobrze mu znane, piętnowa: 
ły się w jego sercu, udzielając mu awsgo 
chłodu i martwoty i rarożąc krew w jego wla- 
snych tętnach. 

Wachmistrz” i żołnierza powrócili zgrza- 
ni, zmęczeni, podrapani i.. z próźnemi rękoma 

— Czy który z pkaów dawał ogaia? — spy- 
tał brygadyer. 

„— Ja — rzekł Orsino. — Zabiłem tego otc 
człowieka. 

Wachmistrz poskocozył, a za nim żołnie- 
rze. Sshylił się i bacznie jął przyglądać się 
rysom trupa. 

— A to się panu udało nśmiersić grubą ry- 
bę — rzekł, podnosząa głową. — Toż tc 
Ferdyuand Pagliuca. Wiedzieliśmy, że się 
Ca SOC W” ale nie mogliśmy mu tego 

ow ieść. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


od 80 ct. 
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PEOCIEN i BIELIZNY 


Toraasyna czyli : 


sa Zużle Thomasa potaniały. -$e | 


Nakladem 


zkkxkkDitkxkk NE" ; 
Księgarni katolickiej 


Ir Waya. Woi JANA RIEDLA RE T e © EEEE 
i | du APR” » m WE NE RE , 
w Krakowie j m TE *| URT. : mowy » 0 JUSĘB” wszędzfe do nabycia I funt i /, funta w paczkach 


wyszły świeżo 
w wytwornem wydaniu 


ofiaruje w warunkach mojego kataloga Nr. 1 z 20 stycznia 1930 
Dostawa nawet w przeciągu 24 godzin po 


LJ 


APE nadejściu zamówienia zapew niona ed sę AMT : 
Tadeusza hr Łubieńskiego Stosując zwa życzenia P. T. Rolników pre od dnia da ślejYEo ję TS aa sile, jędrność, Jak Each AB ja AA A 
t tylko za kwas fosforowy rozpuszczalny. nie pidnosząc cen. żywienia. Nie powoduje zatwardzenia a przecież zapobiega [2 
Pa” j Analiza kontrolne na meje koszta. nieżytości żołądka. 


Dla kuchni w ogólności 
„Quńker Oata* (ameryk. owies 


Dom Rolniczo-produkoyjny 


E ERNESIA BANESE w Krakowie. 


Z życia 
Cena egz. | kor. i 50 gr. a 

z przesyłką o 40 gr. więcej. 
PLEMA KIE 
Zamieniam na kamienice majatek' 


ziemski pod Lwowem, wartość 130.000 
koron. Adwokat Błażejowski, Lwów. 


" Potaniałe drzewo apałowy 


e] 14 I 

FA U 4 jj 

WIEDZY, 

polsca najtaniej własnego wyrobu 
Koszule salonowe 

po zł. 1105, 1'55, 2—, 226, 250 1.8. 


jelonznie z przodami: pikowymi i. fal 
dzikami (zakładzami) po mł. 275 i 3, 


zamienia się dobrze w kleik, gotuje 


Superfosfaty, saletre chilijska i wszystkie inne nawozy sztuczne pod P% wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy 


t e) uprawe wiosenna dostarczam jak najtaniej. Dotyczacy cennik gratis i franko. [Eg 


ANPI 


PA LANTA A aAa EEE PU de e NASTI, 


Oats” mają delikatny smak; 
datny a temeamem tani w używaniu 


i 
W roku 1900 
| 


_ wzorowo urządzony. Pokoje 


(z przepisami kuctharskielui). 


gnieciony) przedstawia 
następujące korzyści: Głotuja się szybko (w 15—30 minutach 
się na samej wodzie 


niestrawnych zupach i szosach. Wszystkie potrawy z „Quńker 
„Quiker Oats“ jest bardzo wy- | 
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peluni, , E 


tak znanych Ý 


wyjatkowo tylko na składzie Anny Czaj-g M osgzumto kolnrowe, satynowa, kreto- ZZ S TE erator | O RC a COO NOAA AR CSR | NE 
kowskiej, Lwów, Zyamuntowaka. i9 _ROWO i oxfortowe po kl. 50 i a: e m | emaan H 990 NEARE i Otsznr dworski Pabercić 
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